/żne na prenumeratę io łoszenia (inseraty) uprasza s 
«6. — Tasty reklamacyjne niezapieczętowane niep 


~ Grabowski Mass 


twe mniemamy będzie miał zada- 
nie poseł, który uzyska mandat obwodu 
Samborskiego. Obwód ten bowiem pomię- 
dzy wszystkiemi odznacza się pochopnością 
do szerokich programatów, a zarazem sta- 
wiania żądań niewykonalnych w praktyce. 
Wspominamy o tem raz jeszcze, gdyż u- 
sposobienie to nie jest tylko lokalnem, ale 
może w jednej okolicy przyszło do stre- 
szczenia tych negatywnych dążeń, w któ- 
rych społeczność nasza szuka wytłómacze- 
nia i usprawiedliwienia swoich niedostatków. 
I tak, w stawianiu nowych programów 
niechodzi zwykle o uzupełnienie braków 
poprzedniego kierunku, o rozwinięcie dzia- 
łania dodatniego zastosowanego do potrzeb 
i położenia, ale tylko o zanegowanie wszy- 
stkiego, co dotąd usiłowano, o zerwanie 
wszelkiej wynikłości politycznej i przerzu- 
cenie się w drugą ostateczność. Nie jest to 
opozycya zasadnicza przeciw systematowi 
rządu, ale raczej opozycya przeciw poprze- 
dniej reprezentacyi kraju, reakcya malkon- 
tentów politycznych. 
W praktycznem zastosowaniu te nowe 
wrzekomo programata, powtarzają stare Ża- 
le i niemożliwe desideria. A więc przede- 
wszystkiem skargi, zresztą nie bez podsta- 
wy, ale nie prowadzące do niczego, na prze- 
ciążenia kraju podatkami. Z dziecinną nie- 
mal naiwnością w programatach podobnych 
stawiają kandydatom Żądania, aby dążyli 
do zmniejszenia podatków oraz różnych o0- 
płat. Opozycya tego rodzaju zbliża się bar- 
dzo do pojęć ekonomicznych i politycznych 
naszego wiejskiego ludu, który o tyle tyl- 
ko rozumiałby pożytek życia konstytucyj- 
nego, o ile to budzi w nim nadzieję ulgi 
w ciężarach. Tymczasem rzecz doświadczo- 
na, że konstytucyonalizm nie tylko nie 
zmniejsza ciężarów, ale je pomnaża, że po- 
dobnie jak życie konstytucyjne tak i auto- 
nomia pociąga za sobą nowe koszta. I nie 
o to chodzi w kontroli konstytucyjnej i w 
samorządzie, aby mniej płacić, ale aby to 
co się płaci, wracało się krajowi i kontry- 
buentom przez dobrą administracyę, przez 
rozwinięcie opieki nad różnemi działami 
produkcyi, przez popieranie zadań ekono- 
micznych, przez zaspokojenie potrzeb zbio- 
rowych tak materyalnych, jak ` moralnych. 
Zgoła, konstytucyonalizm i autonomia tak 
się mają do zarządu czysto biurokratyczne- 
go, jak ulepszone gospodarstwo z płodo- 
zmianem do gospodarstwa pierwotnego z 
trójpolową rotacyą. Pierwszym jego wa- 
runkiem są nakłady; potrzeba tylko, aby 
były stosownie użyte, zwrócone do celów 
produkcyjnych i odpowiednio kontrolowane. 
Są to elementarne zasady, które tylko dla 
tego przypomnieć wypada, że program 
zmniejszenia podatków, ulg od różnych cię- 
żarów nie przestaje być mrzonką, która ma- 
mi tylko chłopów naszych. 
Zbyteczna też dodawać, iż śmiesznością 
jest żądać od posła na sejm wyjednania 
redukcyj podatkowych. Kompetencya bo- 
wiem sejmu jedynie ogranicza się do do- 
datków krajowych, w których oszczędność 
byłaby najgorszą polityką i najgorszą eko- 
nomią. 
Drugą mrzonką, która znów w miastach 
się pojawia, Jest, aby z powodu najwię- 
kszych sprzeczności i skrajnych częstokroć 
dążeń wyprowadzić można nowy jednolity 
kierunek i program polityczny. Stoliea Gra- 
licyi daje pod tym względem przykład, 
gdyż to we Lwowie rozpisano konkurs na 
nowy program sejmowy, powoławszy do 
tego zadania najodleglejsze od siebie Ży- 
wioły. Jest w tem dziwny obłęd i niezro- 
zumienie kardynalnych pojęć życia parla- 
mentarnego. Pierwszym jego warunkiem, 
jak wiadomo, bywa wytworzenie stron- 
nictw i ich wałka —lecz walka zakończyć 
się powinna zwycięztwem jednego kierun- 
ku nad drugim, a nie połączeniem ich w 
jedność, gdyż w takim razie wszystkie kie- 
runki i wszelkie stronnictwa w asymilacyi 
i wzajemnych tranzakcyach stracą racyę 
bytu, a rezultatem tego nie jedność, ale 
chaos pojęć. Í 
Wszystkie te pojawy ducha opozycyjne- 
go dowodzą tylko, że nie ma on właściwie 
w naszym kraju racyonalnej podstawy. Na- 
przeciw dawnej większości zbyt może nie- 
ruchomej, że niechcemy powiedzieć konser- 
watywnej, naprzeciw stronnictwa reformy i 
«ustawodawczej pracy, występują tu i ow- 

dzie zaściankowe lub uliczne protesta i szu- 
"mne zapowiedzi, wszelako bez treści i my- 
li. Obóz radykalno-postępowy czy też opo- 


~- 


merata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesi p 
nadsyłać 

5 A egają opłacie pocztowej. = List 

„„aych nie przyjmuje się. — Mękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, 


cyjności i nega 
też nie można, 
choć głośnych kołach, nie będąc w stanie 
zbudzić z uśpienia spółeczności, ani poru- 
szyć gorętszego starcia zasad. Ktokolwiek 
na seryo z jakiego bądź stanowiska zapa- 
truje się na sprawy publiczne, nie może 
przywiązywać wagi do tych objawów nie 
mających nawet świadomości. do czego dążą. 


swej czynności 


wy posłów były 
gdyś zapalał słuchaczy, 
dził pochwałami hojnie rozsypywan 


wszyscy trzymają 


polszczyzna tak pod względe 
matyki. 


mująca słuchaczy, 


| 
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anco do Administracyi 


zycyjny, ani w dziennikach, ani na zebra- 
niach przedwyborczych nie poruszył jedne- 
go poglądu politycznego, jednej nie posta- 
wil zasady, ani żadnej kwestyi żywotnej 
nie dotknął. Są to tylko majaczenia opozy- 
cyi dla negacyi. Dziwić się 


że zamykają 


pocztową 12 6. 


| na kwartał | us Auiesięce na.łyciosgo 
5 o ? 


— Wisty + pioniędzmi i przekaz 

4 (rza zywy 
ów niefranko- 
lecz bywają niszczone. 


Cums wychodzi codziennie wyjąwszy niedziela l dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką 
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się w ciasnych 


Zdaje się przeto, że z tej strony skraj- 


op "YE A R 00 


KORESPONDENCYA 


Lwów 


O Wczoraj odbyło się zgromadzenie przedwybor- 
cze lwowskie, o którerm zapewne sprawozdanie 0- 
trzymacie. 
borców, ale za to galerye zdawały się zapełnione. 


Zabranych było mało 


Najpierw zdawali sprawę 
w sejmie, 


posłowie 


miałkowskiego, 


nej lewicy żadne przyszłemu sejmowi nie 
grożą niebezpieczeństwa, i że walka wy- 
borczA rozstrzygnie się tylko między dwo- 
ma kierunkami: między dawną nieruchomo- 
ścią, której hasłem zdawało się być nolli 
me tangere, a dążeniem do reformy zasadni- 
czej gmin, jako podstawy organizacyi kraju. 


„CZASU: 


9 październka. 


co nad 250 wy- 


miasta Lwowa ze 


z wyjątkiem ministra Zie- 
który na posiedzenie nie przybył. Mo- 
bardzo blade; p. Smolka, który nie- 
teraz ich tylko potężnie nu- 


emi na cześć sej- 


mu i Wydziału krajowego. Przemówienie jego pozba- 


W ogóle nie wiem, 


wione wszelkiej cechy politycznej, mianowicie w tem 
co mówił o przyszłości, wskazywać się zdaje, że mąż 
ten stanu przestał wierzyć w swój dawny program, 
ale niema odwagi jawnie przyznać się do tej wewnę- 
trznej zmiany. 
co zyskać może komitet do 
ułożenia programu z mów dotychczasowych, gdyż 
się w ogólnikach, trącących popi- 
sem z popularnych frazesów. Nowy kandydat Dr 


Blumenfeld powiedział ich parę setek, a więcej nad 


wszystko co mówił, jedna 


ła mu przyjaciół doskonała 
m wymowy jak gra- 


Jedyna mowa godna uwagi była mowa rektora 


Euzebiusza Czerkawskiego. Pod wieloma względami 
nie można się z nim zgodzić, w wielu razach i on 


posługiwał się pięknem słowem nie kryjącem w s0- 


bie myśli głębszej, ale mowa jego 
wiedzieć naturę prze 
lucyonistą, zdaje się 08 
rągwi; a chociaż to wytrwałość go 
wy, jednak wynagradza ją tem, że 
dzi w rezo 


była zręczna, uj- 


a w dodatku można z niej było 
konań kandydata. Jest on rezo- 
tatnim co stci przy tej cho- 


dna lepszej spra- 
przynajmniej wi- 


lucyi jedynie ducha autonomii nie minimum 


żądań i chce zwolna i w miarę możności zdobywać 
postulata w rezolucyi zawarte. Stąd więc uważa po- 


równo z mamelakami ministerstwo 


mioniło l 


bəz teki za wa- 


żną zdobycz i najpierw pragnie starać się aby się Za- 
ministerstwo stanu dla Galicji. 


Uważa on 


w Radzie szkolnej urzeczywistniony częściowo postu- 
lat rozolucyi odpowiedzialności rządu krajowego przed 
sejmom ; co może zanadto trąci optymizmem. Nato- 
miast wnioskowi posła Dunajewskiego czynił zarzuty 


powtórzone ze 


zdania o nim większości sejmowej : 


a w sprawie ruskiej i żydowskiej radził się rządzić 


sprawiedliwością, C0 w mowie nic 
niczego nie zobowiązuje. 
spokojnie, a że myśli loicznie, 
są zaokrąglone misternie i dobrze 

Jakem przypuszczał, nie wszys 
kandydatowania stanęli: 
Kohn wymówili się zręcznie: 
być skazani przez 
kandydackich, jeżeli kto więcej nie 
działu w tej powodzi kandydatów. 
kawski wyraził żal, że komitet nie 


nie kosztuje i do 


P. Czerkawski mówi wolno, 
przez to zdania jego 


wyglądają. | 
cy zawezwani do 


prof. Biliński, p. Janko i p. 
zawsze jeszcze możemy 
komitet na wysłuchanie. 9 mówek 


zechce wziąć u- 
Wczoraj p. Czer- 
wyrobił progra- 


mu, boby powołani mogli tylko kiwać głowami, czy 
się zgadzają na ten program, lub nie. Zeby to było 
wygodne, to pewna; ale nie przypuszczamy tyle na- 


iwności w rektorze uniwersytetu, aby na seryo chciał 
brać to zdanie. Ani posłów nie można dokroić 
do programu, ani z mówek ułożyć elaboratu progra- 


mowego; innej rady niema, tylko 


kogoś w skutek wyrażonych przezeń opinij. To też 
nie było myśli nieszczęśliwszej, jak powołanie do kan- 
dydatury kilkunastu ludzi, z których wielu nawet 


trzeba wybierać 


marzyć 0 tem nie powino było. To wprowadza roz- 
bicie i niewiadomość co począć z wyborami, z czego 


łatwo skorzystać mogliby najbardzi 


ej niespodziewani. 


Na wczorajszem zebrania podczas przemówienia p. 


Piątkowskiego, 


stwierdzić można było niechęć obec- 


nych dla ministra Ziemiałkowskiego. Nie dowodzi to 
niczego, gdyż wiadomo było, że będzie miał mowę 
Czerkawski, a spodziewano się mowy Dobrzańskiego, 


większość zatem składać musieli 


Narodowej. 
Listy 


rozstrzygają się w 24 godzinach ; 


skutek pamiętnej ustawy sejmowej, uchwalonej na 
początku ostatniej kadency! ze względu na to, aby 
sejmu, mogły się odbyć 


podczas obradującego już 
wybory wa Lwowie przed końcem. 


pomnik ulegania sejmu krzykom paru dziennikarzy. 


Wiedeń 8 pnździernika (spóźnione). 
podobną do małych 


(R) Dyplomacya już staje się 
dzieci, które co chwila nowej po 


stronnicy Gazety 


wyborców są tu wyłożone od piątku do przej- 
rzenia; będą tak tylko przez tydzień, a reklamacye 


taki pośpiech to 


sejmu. Smutny 


trzehują zabawki, 


Demonstracy r 
żywot, zaczynają mówić i pisać o konferencyach, kon- 


Każdy 


jost tylko kwesty 
padzie na zimę, kiedy 
matu, albo w marcu na wiosnę, 
cy jej mogliby wej 
że w deputacyi rum 


w 


ctwa m 


mój zasa 


prawo państwowe, 


dego narodu“. 
abstencyjną, k 
tyczny narodu, 


do zjednoczenia 


grami, gdyby się 
draga ważniejsza 


do zawieszenia 
kłada w tym kierun 


żyn, aby przyprowa 
Jego koledzy 


grosach, 0 zawieszeni 
na pozór wiele, 
robi co innego, 
ma należytych entraktów, orkiestra dziennikarska u- 
rzędowa i półurzędowa przestała bawić publiczność, 
widać brak harmonii pomiędzy pejedynczemi krokami 
mocarstw, o związku trzech cesarzy już nikt nie 0- 
śmiela się wspominać bez obawy narażenia się na 
śmieszność, z Paryża i z Londynu telegrafają o pro- 
jekcio konferencyi, lub 


a flot europejskich już skończyła swój 


u broni i t. d., zgoła robi się 


a wszystko dla zapełnienia czasu. 


nie czuć ręki reżysera, nie 


kongresu, z Stambułu 0 za- 


wieszeniu broni, we Wiedniu jeszcze piszą 0 poro- 
nionym planie demonstracyi morskiej, wreszcie z Pe- 


tersburga zaprzeczają, jakoby 
mienie względem okupacji. 

także tu i owdzie o odwrocie, o klęsce, 
Rosyi. A tymczasem opinia publiczna jakby za dog- 
mat uważa, że Rosya ustąpić nie może, że wojna 
rosyjsko-turecka jest nieuniknioną i Że jej wybuch 
à zimy czy wiosny ; 


ść w rachubę. 
uńskiej, która wyjechała do Li- 
wadyi, znajduje się także rumuński minister wojny. 
Wobec faktycznych koncentracyj wojsk 
granicach tureckich zadziwić musiał optymizm, 
tym względzie zdradził p. Tisza w odpowiedzi na 
interpelacyę w sejmie węgierskim. 


już nastąpiło porozu- 
Dla odmiany słychać 
o izolowaniu 


albo w listo- 
Rosya sama jest panem kli- 
kiedy sprzymierzeń- 

Nie uszło uwagi 


rosyjskich na 
jaki 


Wiedeń 9 października. 


(J. H.) Dr Edward Gregr, przywódzca stronni- 


łodoczeskiego napisał do Dra Riegera stoją- 


cego pośmierci Palackiego na czele Staroczechów 
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na tem, aby brać czy 


Emanacya jednak, o którój mowa, 
den krok dalój, żąda bez ogródki: 
Rady państwa, 
dynie w tym 
cyjny, wywrócić obac 
To w samój rzeczy nie 
tok myśli. który naprowadził autora do tój konklu- 
zyi. Przywódzca młodoczeski bez 0 
wiada: nasze prawo 
jemy, nie istnieje i p 
te we wszystkich po 
słownie tak śmiałe 


mimo 


ża 


bistorycznem prawie 
Ale nikt na Świecie 


miał, nawet my sami. 
jeszcze nic przed roki 


celu, aby w sposób legalny, 


państwowe, przy 
olitycznemi wypadkami zwichnię- 
dstawach. Warto przytoczyć do- 
twierdzenie autora, który powia- 
da: „Pierwszą i najważniejszą wadę widzę w təm, 
program nasz polityczny chybionym był w sa- 
dzie. Oparliśmy nasz poiityczny program na 


em 18610 


list otwarty, którym się dzienniki wiedeńskie obecnie 
zajmują. List z bezwzględnością potępia dotychcza- 
sową politykę Czechów, dla 


tego też Ściąga na siebie 


uwagę jako nowy zupełnie objaw w życiu stronnictw 
narodu czeskiego. 
agitują za porzuceniem biernego oporu, 
każdemu; wszelako polityka czynna, 
rzali dotąd, ogran 


Młodo-Czesi już od kilku lat 
wiadomo 
do którćj zmie- 


iczyła się tylko po większój części 


nny udział w obradach sejmu. 
posuwa się o jə- 
wstąpienia do 
nieuznawania takowój, ale je- 
konstytu- 
ną konstytucyę centralistyczną. 
jest ideą nową, ale raczój 


odka =wypo- 
órem obsta- 


państwowem korony czeskiój. 
tego prawa naszego nia rozu- 

Sam Palacky, nie wiedział 
tem prawie czeskiem (!)* 


Przywódzca młodo-czeski proponuje więs porzucić 


legalny sposób 


dotąd 
dłużój nie wytrzyma 


jąć się czynnój polityki, aby w 
„wywalczyć przyrodzone prawo każ- 
Równie stanowczo potępia politykę 
tóra studzi jego zdaniem zmysł poli- 


nie zdała się na nic, a którój 
naród czeski, bez zupeł- 


nój zatraty zmysłu politycznego. Wzywa więc Gregr 


się stronnictw. 


Co właśnie w tój chwili spowodowało Gregra do wy- 


stąpienia z tak niepopularnym wnioskiem, jakim jest 


w obozie czeskim obesłanie Rady państwa ? Po pier- 


wsze: ugoda 


skich jego zdaniem ni 


dnie i zaważyłby stan 


magałaby obecności 
Mimo wszelkich zap 
48 na dworze 


z Węgrami; głos reprezentantów cze- 


etylko powinien, ale nie-zawo 
owczo W sprawie ugody z Wę- 


Czesi zjawili w Wiednin. Powtóre 
jeszcze sprawa zdaniem autora wy- 


Czechów w Radzie państwa. 
ewnień 1 zaprzeczeń wiadomo 


austryackim dwa główne prądy 


się stykają, z których jeden skierowany ku Rosyi 
drugi zaś przeciw. Otóż, aby tylko poprzeć obecno- 
ścią w parlamencie, to pierwsze stronnictwo na dwo- 


rze austryackim i prz 
cia idei słowiańskićj, 


ez to przyczynić się do wspar- 
konieczną jest polityka czynna. 


Głos Dra Gregra nie wywrze z pewnością żadne 


go na Czechów wrażenia, 
zajmuje on stanowisko, 


ma prawie żadnego r 


gdyż, zanadto izolowane 
to też i broszura jego nie 


zeczywistego znaczenia. 


now 


Propozycja 
prowadzona w ł 
broni. 


Wiedeń 9 października. 


zwołania kongresu dogorywa; jedyna 
tej chwili akcya dyplomatyczna dąży 


Szczególniej rząd angielski do- 


ku wszelkich starań, a Sir Eliot 


otrzymał ponownie rozkaz poruszenia wszystkich sprę- 


dzić do skutku zawieszenie broni. 
dyplomatyczni popierają go. Czy ma- 


deszły tu dziś program paryski, mówiący o polepsze- 


niu się sytuacyi, ma 


leży jeszcze poczekać 
zasłoguje, że Por 


rów o swej odmownej 


za sobą słuszność czy nie, na- 
z odpowiedzią. Na uwagę tylko 


ta nie zawiadomiła dotychczas dwo- 


odpowiedzi, jakkolwiek uchwa- 


liła ją jeszcze przed ośmiu dniami. Spodziewano się 


dziś nobyfikacyi, lecz nie 


nadeszła. 


Berlin 5 pazdziernika. 


Sprawa majątku Króla hanowerskiego wniesioną Z0- 
stała z przyzwoleniem ks. Bismarka przed sejm prowin- 


cyonalny hanowerski. 


podobać się królowej 


Rosji. Co do Rosyi, 
przymierze W razi 


bie zaskarbił w Londynie, 
za życzliwą neutralność, jaką zachować chce wobec 


Kanclerz chciał tym sposobem 


pozyskać względy następczyni tronu pruskiego i przy” | 8! 


Wiktoryi. Wdzięczność jaką 80- 
zjedna mu przebaczenie 


zapewniła mu ona czynne 
e przyszłej wojny z Francją, 


Rouge 2, (prenumera 
Vogler (abże w Hambur , Frankfurcie n. M., Ber 


kierunków, jakie panują W kołach oficyalnych. Nie 
ulega wątpliwości, że w chwili stanowczej zleją się 
one w jeden i można już dzisiaj przewidzieć, że słab- 
szy ulegnie mocniejszemu i że siła wywierająca wpływ 
swój na cały Wschód, będzie mi.ła szczególniejszy 
urok i dla państwa umiejącego korzystać con amo- 
re z każdćj okoliczności, by chwytać ryby w mętnój 
wodzie. za 

Ministeryum lewicy Depretis-Nicotera wywiesiło 
wyraźcie sztandar słowiański, tak dalece, że p. Me- 
lagari musiał nawet wstrzymać się nieco w Swym 
zapale wobec uwag niektórych dyplomatów. Dzien- 
niki oficyalne unikają wzmianki o możności przy- 
mierza włosko rosyjskiego, szczególnie po serdecznych ; 
i długich wizytach w Wiedniu jenerała Sumarokowa Rer., 
u posła włoskiego hr. Robillanta, jakkolwiek obaj są 
krewnymi, ale otwarcie popierają te dzienniki poli- 
tykę rosyjską na Wschodzie i wcale się nie kryją 
ze swemi sympatyami dla ruchu, którym po mi- 
strzowsku z Petersburga kierują i który w zasadach 
prawa międzynarodowego stwarza nowy system neu- 
tralności. 


RaZ ZEE WOP 


ae OOOO ZŻE 


która zawsze jest zmorą prześladującą kanclerza. 
Tak przynajmniej mówią w kołach dobrze poinfor- 
mowanych. ; ać: 

Wojna na Wschodzie wydaje się wszystkim nieuni- 
knioną, lecz liczą na to, że będzie jeszcze można za- 
pobiedz wojnie Rosyi Z Austryą. i 

Marszałek Moltke powrócił do Berlina. 

Po raz pierwszy Cesarz użył pociągu, dowodzone- 
go i prowadzonego przez porucznika batalionu kolei 
żelaznych, z powoda wielkich manewrów w Berlinie. 
Gałęź kolei do Zossen zbudowaną została przez ów ba- 
talion, a służbę przy niej pełaią oficerowie 1 żoł- 
nierze. 


Paryż 6 peździernika. 


(B.) Jeżeli operacye giełdy paryskiej mogą dawać 
miarę pulsacyi świata politycznege francuskiego, nie 
trudno dostrzedz w tym świecie coś gorączkowego. 
Od kilku dni kursa giełdy paryskiej ulegają warya* 
cyom, która uzasadniać mogą jedynie wiadomości po 
większej części tylko przypuszczalne co do przebiegu 
usiłowań dyplomatycznych na Wschodzie. Po ogól- 
nej zniżce wywołanej rozpoczęciem kroków wojen- 
nych przez Serbów, misya jen. Sumarokowa w Wie- 
dniu wywołała była reakcyę. Mówiono już jakoby 
z całą pewnością o postanowieniu zwołania konfe- 
rencyi europejskiej w Brukseli — i przypisywano 
księciu Decazes okólnik do posłów, zalecający ten 
sposób rozwiązania sprawy. Wczoraj Z różnych stron 
depesze potwierdzały te pogłoski, dodając, iż celem 
zwołania konferencyi mocarstwa europejskie zgodziły 
się już na wystosowanie do Turcji wspólnego ulti- 
matum, chcąc na niej wymusić formalne zawieszenie 
broni na cztery lub sześć tygodni. Giełda przeto 
podniosła się znów skwapliwie, kiedy nowa pogłoska, 
jakoby w Berlinie sprzeciwiono się konferencyi, wy- 
wołała powtórny popłoch i spowodowała nową, a ró 


wnie powszechną zniżkę wszystkich wartości. Dzisiaj 
jeszcze operacye są chwiejne i widoczna, że nie zna- 
leziono jeszcze powodów, aby zaufać usiłowaniom dy- 
plomacyi. 

W sprawach wewnętrznych widoki przyszłego 0- 
twarcia nadzwyczajnej sesyi parlamentu, przyniosły 
nieco życia. Z ostatnich wyborów przekonano się j 
znowu, że wobec powszechnego głosowania, skrajne, 
i tylko skrajne stronnictwa zwycięskiemi być mogą. 
Wybory te powiększyły o cztery głosy większość re- 
publikańską, mianowicie zaś jej Skrajną grupę rady- 
kalnych i o dwa głosy grupę bonapartystów ; rept- 
blikanie umiarkowani, przedstawiający lewy Środek, 
orleaniści i legitymiści wszędzie pozostali w mniej- 
szości. Na radzie ministrów postanowiono przyspio: jui 
szyć otwarcie sesyi parlamentu uaznaczono na to wiele uporu w 


a a zda 

politycznój ; sprzyjający 

dącemu dzisiaj u władzy, jest cot5owicie po j 

wem Berlina i rtomatąu pełnemi piersiami czerpie 

Sam własnego zdania nie ma, ala ma 

obranym kierunku. W razie ważniej- 
ba dzisiej " 


uawiliaienie. 


dzień 30 pazażiermna. Dyiy uawet rozgłos "Tyt" ow; sw- 460-0Z1510JSZE MUMS padnie, Bł 
dnione tylko podobnemi pogłoskami 20: parlamencie | co nie jest prawdopodobne, albo p. M ustąpi, 7 . 


bo nie jest w stanie 


angielskim, jakoby i tutaj Izby miały być zwołane ; 
zagranicznych. 


natychmiast z przyczyny zawikłań wschodnich. Lecz 
jeżeli zawikłamia wschodnie mogą wymagać nadzwy- 
czajnej sesyi Izb w Londynie, gdzie mocno zajmują 
się losem Konstantynopola, też same zawikłania po- 
zostają bez wpływu na termin otwarcia Izb w Pa- 
ryżu, gdzie cały świat polityczny pragnie pozostać 
jak najbierniojszym widzem zawikłań, i nie mięszać 
się do czynnego wystąpienia z tej lub owej strony, 
dopóki można. Ks. Decazes przyklaskuje temu kie- 
runkowi opinii publicznej, rad, że takie usposobi< nie 
pozostawia mu wolne pole do badania gruntu, na 
jakim rokowania dyplomatyczne postawią sprawę lu- 
dów chrześciańskich Turcyi — i upoważniają go do 
nieprzyjmowania z góry żadnych zobowiązań. Jak- 
kolwiek w zasadzie, przyszła s6sya parlamentu ma 
być poświęconą przeważnie zbadaniu budżetu, którego 
dopiero część drobna została uchwaloną ; wątpliwo- 
ści wszelako nie ulega, iż zaraz w pierwszych dniąch 
sosyi zaniesioną będzie interpelacya w sprawie serb- 
sko-tureskiej. Z góry wszelako twierdzić się nie wa- 
ham, że ks. Decazes ma już odpowiedź gotową, tę 
samą, jaką przed feryami dał był delegowanym z 
Izby na zapytanie w tym przedmiocie, tę mianowi- 
cie, że Francya ogranicza się o ile można, do roli 
pośrednika pokojowego pomiędzy interesowanymi, a 
sama nie biorąc inicyatywy, działać będzie jedynie 
w porozumieniu ze wszystkiemi państwami, które po 
ręczyły traktat paryski. W razie dopiero nieprzypu- 
szczalnego (?) nieporozumienia między temi państwa- 
mi, a Wówczas modyfikacyi w ugrupowaniu tych mo- 
carstw, minister spraw wewnętrznych odniesie się do 
Tzb dla zasiągnięcia ich zdania o roli, jakaby wów- 
czas na Francyg przypadła. O tej roli tylestylko dzi- 
siaj powiedziećby można, że sympatye gabinetu fean- 
cuskiego pociągają go raczej ku Anglii i Austryi, 
niż w przeciwną stronę. 

Zkąd inąd przewidują już teraz, że przyszła sosya 
parlamentu będzie przepełnioną interpelacyami rady- 
kalnych. Jenerał Berthaut, za ustępstwo uczynione 
ministrowi Marcère, będzie musiał odpowi ać na 
zarzut, iż okólnik jego nie powinien był być pouf- 
nym, lecz publicznym. Dufaure będzie interpelowany 
w sprawie pogrzebów cywilnych i odmawiania hono- 
rów wojskowych na takich pogrzebach, a są nawet 
pogłoski, że w tej sprawie. pragnionoby obdarzyć pre- 
zesa gabinetu, jako jedynego przedstawiciela żywiołu 
zachowawczo- katolickiego w gabinecie imponującem 
wotum nieufności. Nadto jeszcze, potnimo umotywo- 
wanego sprawozdania, jakie poprzedziło dekret mar- 
szałka, zachowujący wszystkich dowódzców korpusów 
bez zmiany, jenerał Berthaut jest zagrożony interpe- 
lacyą i w tej sprawie. Świat polityczny paryski przy- 
gotowując się do tych parlamentarnych turniejów, 
zaczyna już wrzeć teraz, przeto może wykipi przed 
otwarciem parłamentu i pomimo przeciwnych prze- 
widywań, będziemy może świadkami sesyi, poświęco- 
nej głównie sprawom bieżącym, mianowicie bu- 
dżetowi. 


kierować ministerstwem spraw 


Londyn 6 października. 


Ministeryum angielskie lęka się wielkićj wojny na 
Wschodzie, a nie widzi się w możności - wzięcie w 
nićj udziału. Gdyby nawet rząd pragnął zbrojnie 
wystąpić za Turcją, oparłaby się temu WSE 
opinia publiczna oburzona okrucieństwami Turków 
w Bułgaryi. Lecz zmiana nastąpić może, skoro An- 
glia ujrzy handlowe interesa swoje na seryo zagro- 


żone na Wschodzie. 

Tatejsze koła urzędowe wiedzą dokładnie, że Ro- 
sya gotuje się do wojny. Z Petersburga dochodzą 
doniesienia z dobrego źródła, mnićj więcćj tój tre- 
ści: Car pragnie pokoju, lecz opinia pu liczna w 
R.syi domaga się wojny i coraz bardzićj bierze gó- 
rę, tak że prawie liczyć już nie można na osobi 
wolę Cara. Szłachta nie może mu przebaczyć reform, 
a niższe klasy społeczeństwa rosyjskiego, równie jak 
gocyaliści, którzy są bardzo liczni w Rosyi, nie prze- 
baczają mu, że reformy nie idą tak daleko, jakby 
sobie tego życzyli. Sama armia sympatyzuje z Ser- 
bami, a pewne stronnictwo rządowe, które dąży do 
zwiększenia wpływu słowiańskiego w Europie. zachę- 
ca oficerów do wstępowania w szeregi serbskie. 

Mniemają tu, że Niemcy usiłują w tój chwili 
wstrzymać Austryę od wypowiedzenia wojny Rosyi i 
że ks. Bismark zmusi Rosyę do nieprzekroczania pe- 
wnych granie. Niedowierzają tu Włochom, które po- 
pycha ambicya. Słowem rząd tutejszy jest w. tój 
chwili w kłopocie, a publiczność w og le zbyt czar- 
no wszystko widzi. s z jw 

Królowa wstawiała się osobiście w Berlinie za 
królem hanowerskim, któremu zwracają majątek. 
Sprawa ta. jest: skutkiem wizyty króla Jerzego w Lon- 
dynie przed kilku miesiącami odbytój. 


a EZ, 


Kraków 10 października. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo : * 

Upraszam Szan. Redakcyę o sprostowanie poda- 
nego wczoraj w Czasie przemówienia mego w ko- 
mitecie przedwyborczym na niedzielnem . zebraniu. 

Przypomniałem bowiem tylko zgromadzonemn ko- 
mitetówi, że przy sposobności ostatniego uzupełnia- 
jącego wyboru na posła do Rady państwa, Żor: 
z najznakomitszych mężów naszego kraju podniósł 
potrzebę, iż właśnie Kraków powinienby wybrać oby- 
watela mojżeszowego wyznania na posła. 

Dalej nadmieniłem, że argumenta podane WÓWCZAS 
w tym względzie, zbytecznemby było powtarzać ko- 
mitetowi, gdyż niemal wszyscy panowie, którzy za- 
siadają obecnie w tymże, obecnymi też byli przy 
wspomnianem zgromadzeniu i wiedzą, że były to po- 
wody polityczne, a nie wyznaniowe. à 

ple aa przeto ostatecznie, żeby komitet ra- 
czył się zastanowić nad tem, czy me byłoby stoso- 
wnem, przy teraźniejszych wyborach 3 posłów, jednego 
polecić kandydata Z współoby wateli izraelitów, a na 
ten wypadek zwróciłem uwagę na p. Dra War- 
szanera. piri 
Kraków d. 10 października iTS 

u 
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Rzym 5 października. 


Wobec ogólnego położenia polityki europejskićj, 
inie w tój chwili ważność nadchodzących wyborów ; 
we Włoszech, chociaż mogą one rozstrzygnąć o lo- > 
sach Włoch zjednoczonych, jeżeli prędzój jeszcze nie 
rozstrzygnie 0 nich inna wychodząca od Wschodu. 
Niepokój panuje wielki w sterach rządowych, nie ty- 
le z obawy występującój groźnej chmury, ile z dwóch 


Ze Stanisławowa donoszą telegrafam Dziennikowi 
Polskiemu d. 9 b. m., że na tamecznem zgroma- = 
dzeniu przedwyborczem poseł Dr Ignacy Kamieński  * 


Większość wyborców jest za Łubieńskim. 


ugodowych. 
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do skutku. 


_ jednego własnego lekarza. 


ae udał 


_ zakazu przewoZemnu tay 


dyny* 
skiemu. 


Rosya. 


radycznym — mówi 


zgodziły 


miało być sztucznem, jak twierdzą 


stępujący ustęp tegóż artykułu: 


bowiem za Katarzyny 


ciągle: Bem, Sadyk pasza Czajkowski, 
na Moskala Red.) nawet nieśmiertelny 


czajnym. Zawsze i wszędzie emigra 
nie Turcyi. 


"którą poczytują za przeszko 
celów swych wymarzonych. I 


zrzekł się kandydatury swojej, a zalecał w to miej- 
sce Dr. Rożańskiego, prymaryusza szpitala we Lwo- 
wie. Ten zaś „rozwijając program pracy organicznej 
kładł główny nacisk na potrzebę uorganizowania sto- 
sunków sanitarnych kraju*. Drugi kandydat Łubieński 
wystąpił również z programem pracy organicznej, 
Zgromadzenie uchwaliło podziękowanie Kamieńskiemu. 


Wiedeń 9 października. Odpowiedź p. Tiszy 
w sejmie węgierskim na znane interpelacye w spra- 
wach ugodowej i wschodniej, oraz pobyt ministrów 
austryackich w Peszcie, zwracają w tej chwili uwagę 
na stolicę Węgier. Ztamtąd też nadchodzą wiadomo- 
Sci z zakresu polityki wewnętrznej. Dzienniki węgier- 
skie mianowicie zapewniają, iż wczoraj odbyła się 
wspólna Rada ministrów, na której zgodzono się na 
formę przedłużenia związku celno -handlowego t. j. 
że przedłużenie nastąpi po prostu tpso facto aż do 
sankcyonowania nowego związku, a dopiero potem 
udzielić ma sejm węgierski swego zatwierdzenia temu 
zarządzeniu rządu. Oprócz tego donoszą, że przed- 
miotem  konferencyi był także program rokowań 
z bankiem narodowym. Projekt ustawy odnoszącej się 
do długu 80 milionowego jest już sformułowany. 

Korespondent wiedeński do Bohemii twierdzi, że 
gabinet przedlitawski natychmiast po zebraniu się 
Rady państwa da wyjaśnienia o przebiegu rokowań 


— Dzisiejszy nasz list wiedeński (J. H.) podaje 
treść broszury Dr Edwarda Gregra, jednego £ htt. 
feuszów młodoczeskich p. t. „Nasza polityka*. Dr 
Gregr zrywa stanowczo z przeszłością polityki cze- 
skiej; artykuły fundamentalne z czasów ugody z hr. 
Hohenwartem, układane ze strony Czechów przez hr. 
Clam-Martinica i Dr Riegera, a ministrów Schäflego 
i Hohenwartha ze strony rządu uważa za niewyko- 
nalne. Powiada on dalej, że deklaracya z r. 1868 
sprzeciwia się artykułom fundamentalnym; jest prze- 
konany o konieczności wstąpienia do Rady państwa, 
„bo tam tylko jest możliwą skuteczna obrona cze- 
skiego prawa państwowego, jeżeli ono w ogóle ma 
jaką wartość“. Jak dalece stanowisko Dr Gregra jest 
izolowanem najlepszy w tem dowód, że Nar. Listy, któ- 
8 rych współpracownikiem był Dr Gregr, wypierają się 
5 stanowczo w imieniu całego stronnictwa młodocze- 
skiego jego zasad, zwłaszcza sprzeciwiają się bardzo 
energicznie wstąpieniu do Rady Państwa. Głos też 
jego przebrzmi bez żadnego znaczenia, a projekt 
zwołania konferencyi wszystkich stronnictw czeskich, 
w celu ułożenia wspólnego programu, nie przyjdzie 


— Węgierski minister honwedów zamierza przed- 
łożyć sejmowi projekt ustawy o mianowaniu stałych 
ekarzy dła honwedów. Dotychczas armia honwedów 
licząca obecnie 200,000 szeregowców , nie miała ani 


pcie Ośmielone tą okolicznością, że węgierskie wła- 
_ dzy celne nie przeszkadzały wywozowi koni węgier- 
skich do Serbii, rozpoczęły firmy niemieckie wysyłać 

_ ołów do Rumunii i Serbii przez Węgry. Jedną taką 
przesyłkę przytrzymano w Zemuniu. Firmy niemie- 
ły się tedy z przedstawieniem do węgier- 
=*~ietarstwa, ponieważ dotychczas nie było 


j za towaru. Ministerstwo za- 
mierza podobno odrzucić PEZEQSUwN—=nia f pół 


kich, co niezawodnie da powód do dalsz 

macyj ze strony niemieckiego*kanelerstwa. 
„z Bllóner donosi, że władza miejska pewnego 
„ miasta prowincyonalnego na Węgrzech wykryła waż- 
ne dokumenta o organizacyi i rozgałęzieniu „Omla- 
i że dokumenta te oddała rządowi węgier- 


| St. Pet. Wied. pod d. 23 września (5 paździer- 
nika) przypominają znowu podaną już raz wiadomość, 
że Towarzystwo historyczne polskie w Londynie wy- 
dało proklamacyę do Słowian wschodnich, aby nie- 
dowierzali Rosyi, gdyż ta niechybnie postąpić z nimi 
zamyśla tak samo, jak postąpiła z Polską. 
ten niewłaściwy postępek Polaków był faktem spo- 
ówi dalej ów dziennik — nie wspo- 

l my o nim obecnie;-lecz nie pierwszy on 
ani ostatni w swoim rodzaju. Wiemy dowodnie, że 
w wojskn tureckiem jest bardzo wielu (?) emigrantów 
polskich, w liczbie których można znaleźć imiona 
znanych światu agitatorów polskiej partyi rewolucyj- 
nej. Wiemy również i to, że dzienniki polskie wycho- 
 dzące we Lwowie i Krakowie, bardzo niechętnie są 
usposobione dla sprawy Słowian południowych. Kie- 
dy organa prasy polskiej w Warszawie poczęły oka- 
R Mie sympatyą dla sprawy Słowian i redakcye otwarły: 
składko na ich korzyść, — dzienniki galicyjskie pod- 
niosły krzyk wielki, pomawiając publicystykę polską 
„w Warszawie o brak patryctyzmu (?) lecz w końcu 
się na jedno, że sympatya Polaków war- 

szawskich dla Słowian nie jest szczerą, ale wywoła- 
rą sztucznie przez „cenzurę moskiewską“. 
_dność podobnego domysłu jest uderzającą, wiadomo 
bowiem, że cenzura może zatrzymać lub stłumić te 
lub owe tendencye prasy, ale narzucić ich z 
zgoła nie może. (Wiemy dowodnie, że w Rosyi są 
_.l ma to sposoby. Ked.) Nie chcemy też wierzyć i nie 
. Wierzymy wcale, aby usposobienie prasy warszawskiej 
Czas i Gazeta 
Narodowa; mniemamy owszem, że zarzut powyższ 
jest jedną z potwarzy, zbyt często na nas rzucanyc 
_. przez dzienniki galicyijskie (!). Wszystko to jednak 
_ Jest dla nas dowodem, że między polakami szczegól- 
; mie galicyjskimi i emigrantami, znajduje się bardzo 

. wielu takich, którzy w sprawie słowiańskiej nie sto- 
JĄ po tej stronie, którą im wskazywać powiny ucza- 

cia powinowactwa plemiennego i troskliwość o losy 
Wszechsłowiańszczyzny *. Ciekawszym jest jeszcze na- 

Ją: p. a „Co do emigracyi 
polskiej, teraźniejszy jej sposób zachowania się zupełnie 
się zgadza z Ra ada jej Parze Jeszcze 
wychodźcy polscy, znalazł- 
szy przytułek w Stambule, nówzięji Silti, że Suł- 
tan dopomoże Polakom odzyskać utracony byt poli- 
tyczny. I nadzieje te nierozsądne przechowywały się 


kiewicz ulegali podobnym zładzeniom. I w r. 1363 
Polacy pokładali nadzieję w Turcyi; kiedy zaś w cza- 
sie powstania kandyotów jeden z dyplomatów turec- 
kich powiedział, że Turcya ma tyle praw do Kandyj, 

_ ile Rosya, Prusy i Austrya do Polski, prasa emigra- 
eyjna przyklasnęła tym słowom z zapałem nadzwy- 
cya polska stara 
się stawać po stronie nieprzyjaciół Rosyi. Był czas, 
że podawała rękę rokoszanom kaukazkim, którzy wie- 
dli z nami wojnę zaciętą. I dziś tedy staje po stro- 
= yi. Smutna to bardzo, ale tak jest, że Po- 
~ .. lacy emigranci we wszystkich swych postępkach za- 
_. wsze jedoą powodują się td — szkodzenia Rosyj, 

ę główną w osiągnięciu 

też gotowi są wy ; 


baczyć Turkom wszelkie ich okrucieństwa i barba- 
rzyństwa, dla tego jedynie, że sprawiają boleść Ro- 
syi, której Polacy nieprzestają uważać za Wroga swe- 
go, chociaż czasby już był porźńcić to błędne mnie- 
manie i przyjść do przeświadczenia, że Słowianie 
wszyscy mają cele jedne, więc nieprzyjaciołmi być 
niepowinni*. Dalej dziennik petersburski mówi, że i 
prasa polsko-galicyjska, jakkolwiek nie w tym sto- 
pniu co emigranci, zawsze przecież nieprzyjażią jest 
dla Rosyi i zawsze się stara, aby jój przekonania nie 
znalazły się w żadnym wypadku w zgodzie z prze- 
konaniami i interesami „Moskali“. „W pismach lwo- 
wskich i krakowskich prawie na każdej stronicy prze- 
gląda myśl, że Polacy nicby nie mieli przeciw usa- 
mowolnieniu Słowian południowych, gdyby tylko 
Rosya nie ztąd ni6 zyskała w materyalnym, ani też 
moralnym względzie. I tam więc nienawidzą Rosyi, 
i tam nie chcą rozumieć ruchu wszechsławiańskiego, 
nia chcą się poczuć Słowianami*. Nareszcie St, Piet: 
Wied. twierdzą, że jest jeszcae jedna okoliczność, 
wpływająca na złe usposobienie Polaków dla sprawy 
Słowian poładniowych. Interesa Polaków galicyjskich 
wspólne są poniekąd z interesami Węgrów. Węgry, 
panując nad znaczną częścią Słowian, poddanych 
Austryi, obawiają się, że w razie danym panowanie 
ich może się zachwiać, wraz z polityką dualistyczną 
Austryi. Galicya wschodnia nie polską jest, lecz ru- 
sińską ; pomimo tego wszakże Rusini pod wielu wzglę- 
dami oddani na ofiarę Polakom. Wynika więc pyta- 
nie, ażali Austrya nie znajdzie właściwem w razie 
wzmożenia się u niej żywiołu Słowiańskiego, wyzna- 
jącego obrządek wschodni, nadać Rusinom pewne 
obszerniejsze prawa autonomiczne, przynoszące ujmę 
Polakom. Oto przyczyny, dla których pewna część 
narodu polskiego zapatruje się na sprawę Słowian 
bałkańskich nie tak przychylnie, jakby zapatrywać się 
powinien naród należący do szczepu Słowiańskiego i 
jedynie w zjednoczeniu (sic) plemion tego szczepu 
mogący upatrywać dla siebie przyszłosć pomyślną. 
Szczęściem Polacy „kraju przywiślańskiego* tudzież 
zostający pod panowaniem praskiem daleko więcej 
sympatyi okazują dla Słowian, i odznaczają się wi- 
docznie trzeźwiejszem pojęciem swojego położenia i 
zdrowszem zapatrywaniem się na środki polepszenia 
swej przyszłości. Oby i reszta Połaków przyszła co 
rychłej do przekonanis, że od przyszłości wszechsło- 
wiańskiej przyszłość Polski zawisła!“ 

Oto ważniejsze ustępy artykułu, który dlatego je- 
dynie powtarzamy, ża ukazał się w organie półurzę- 
dowym. Przyzneje się on wyraźnie do panslawizmu 
który zmierza do zagarnięcia wszystkich ziem pol- 
skich przez Rosyę w imię plemienności w tym właście 
czasie, kiedy rząd rosyjski dowodzi, iż polityka jego 
opiera się na sojuszu trój-cesarskim. Jest praw- 
dopodobnie inspirowany przez rząd, który we wszyst- 
kich krajach polskich dopuszcza się miewidzianego 
dotąd gnębienia narodowości naszej i religii! Podob- 
ny brak loiki i kosekwencyi w postępkach musi za- 
dziwić i w osłupienie w prawić tych nawet, którzy 
w stosunku do niespodzianek moskiewskich oddaw- 
na obrali sobie za godło: nil admtirare! 

— Nie ma dnia, żeby nieogłaszano w dziennikach 
rosyjskich o agitacyach tureckich na półwyspie Tau- 
cyckim , geożących wybuchem ludności tatarskiej 
przeciw rządowi moskiewskiemu. St. Pietierburgskija 
Wiedomosti z d. 22 września (4 października) po- 
dają wiadomość następującą: Kmisaryusze tureccy, 
uwukoją anać nasz Krym za kraj przygotowany do- 
stateczcie do zamiany w czyn propagandy moraeruzej 
m hskiej; bo oto w Jałcie o kilka wiorst zale- 
dwie odległej od Liwadyi (miejsca pobytu Cara) za- 
trzymano wielki transport broni, przysłanej z Turcji. 
Broń ta ukrytą była w workach, zawierających ja- 
koby zboże. Niedawno cały okręt takiego zboża był 
wyładowanym i wszystkie worki rozcbwytano w cią- 
zu kilku godzin, aż dopiero w ostatnich policya wy- 
kryła broń. Na okręt ów nałożono areszt i wyzna- 
czono komisyę śledczą, która zapewne wykryje całą 
loniosłość zamachu. Dotąd zaś jest rzeczą niewątpli- 
wą, że między ludnością tatarską w Krymie bardzo 
dużo pojawiło się broni i że zuchwalstwo i groźna 
postawa Tatarów codziennie jest widoczniejszą. 
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Teatr wojny. 


Urzędowo ogłoszony 8go t. m. rozkaz księcia ru- 
muńskiego, aby całą armię rumuńską wraz 
z jej rezerwami a nawet obronę krajową 
zgromadzić dywizyami na ćwiczenia wojskowe. 
wywołał wielką radość w Belgradzie. Albowiem ten 
krok rządu rumuńskiego uważają w Serbii za znak 
rychłego wydania wojny przez Rosyę Turcyi, a przy- 
najmniej bliskiego przemarszu wojsk rosyjskich przez 
Rumunię za Dunaj do Bółgaryi. 

Sądzimy, że ta radcść w Belgradzie jest przed- 
wczesna i rozważmy tu krótko, co ten krok rządu 
rumuńskiego zapowiadać może. 

Tradno zaprzeczyć, że powołanie przez rząd ru- 
muński pod broń całej siły zbrojnej, chociaż pod po- 
zorem ćwiczeń jesiennych, jest dość ważnym wypad- 
kiem. Lecz fakt ten może mieć rozmaite zna- 
czenie i doniosłość. Może rząd rumuński przewi- 
duje istotnie interwencyę zbrojną Rosyi do Bółgaryi 
i rychły przemarsz wojsk rosyjskich za Dunaj i za- 
mierza iść razem z Rosyą, chociaż w wojnie rosyj- 
sko-tureckiej mało ma do zyskania a wiele do stra- 
cenia. Powtóre, może pokazaniem gotowości do bro- 
nienia swych granic, chce wywrzeć na rząd rosyjski 
nacisk — wprawdzie nie wielki, lecz taki do jakiego 
jest zdolny — a powiększeniem przeszkód dla zbroj- 
nej interwencyi, przyczynić się do jej odwrócenia Po 
trzecie, może z porady Niemiec, zamierza okazaniem 
gotowości Rumunii do wojny, wywrzeć także ze swej 
strony nacisk na Portę i przyczynić się do skłonie- 
nia jej do ustępstw. 

Zastanówmy się teraz nad pierwszym przypad- 
kiem, iż rząd rumuński powołał swą armię pod broń, 
w przewidzeniu rychłego przemarszu wojsk rosyjskich 
przez Rumunię. Pochód Rosjan za Danaj do Bółga- 
ryi mógłby nastąpić albo w skutek wydania 
przez Rosyę Turcyi otwartej wojny, albo 
w charakterze zbrojnego wmieszania się Ro- 
syi w sprawy tureckie. Przedstawiliśmy już 
kilkakrotnie, a może raz jeszcze rzecz tę roztrzą- 
śniemy, że rozpoczęcie przez Rosyę walki przeciw 
Torcyi w Europie bez zezwolenia Austryi, pociągnąć 
za sobą musi zaraz wielką wojnę europejską, do której 
Rosya nie jest jeszcze gotową. Przeto w tera- 
źmiejszym stanie armii rosyjskiej, mogłaby Rosya 
posunąć dzisiaj swoje wojska do Bółgaryi, jedynie 
w charakterze zbrojnej interwencyi. To 
orężne wmięszanie się Rosyi mogłoby być albo 
wspólnie z Austryą, albo za jej zgodą albo bez 
Jej zezwolenia. Wątpić należy, aby rząd austryacki 
przystał na wspólną interwencyę zbrojną do Tur- 
cyi, gdyż ta interwencya  doprowadziłaby nastę- 
pnie do wojny między Austryą i Rosyą. Wątpimy 
także, aby rząd austryacki zgodził się wyrsźnie, iżby 
sama Rosya wprowadziła wojska swoje do Turcji i 
zajęła Bółgaryę. Wątpimy wreszcie, aby Rosya bez 
zezwolenia Austryi wykonała zbrojną interwencyę, 


CZAS z Środy 11 Października 1876. 


gdyż ta zmienićby się muślała także wkrótce w woj- 
nę między Rosyą i Austryą, która postawieniem ar- 
mii w olbrzymiej naturalnej twierdzy w Siedmiogro- 
dzie, zmusić może łatwo do odwrotu wojska rosyj- 
skie z nad Dunaju, dopóki się te w Bółgaryi nię 
usadowią i nie urządzą sobie tam podstawy działań 
wojennych. 
Cokolwiek bądź. zwracając w polityce większą u- 
wagę na istotne działania rządów niż ńa ich oświad- 
czenia, zważając więcej na czyny niż na słowa, wi- 
dzieć musimy w powołaniu pod broń i w zgroma- 
dzeniu wojsk rumuńskich oznakę, iż pomimo usiło- 
wań dyplomacyi angielskiej i austryackiej, położenie 
sprawy wschodniej jest z każdym dniem groźniejsze. 
Drugi także fakt nważać musimy za wskazówkę 
coraz groźniejszego położenia sprawy Wschodniej i 
wróżbę możebtego roższerzenia się teatru wojny, 


jakkolwiek więcej wątpliwą. Poważne czasopismo an- 


gielskie Whitehall Review doniosło, iż rząd turecki 
na kazał” swemu naczelnemu admirałowi Hobartowi 
paszy, aby flota tnrecka była gotowyą do roz- 
poczęcia działań wojennych; a zarazem pi- 
sało, że rosyjskie władze wojskowe nad brzegami mo- 
rza Czarnego nakazały zakładać torpedy dla obrony 
brzegów i portów morza Czarnego. Jednak rozkaż 
dany przez sułtana, aby flota turecka była w pogo- 
towiu do rozpoczęcia działań wojennych, uważać także 
można za demonstracyę prżeciw projektowi, iżby floty 
europejskie przepłynęły Dardanele i stanąwszy w za- 
toce Źłotego rogu i w Bosforze, zmusiły Portę do 
przyjęcia warunków pokoju ułożonych przez Anglię. 
Wspomnieć winniśmy, iż dzienniki angielskie twier- 
dziły, że na ten plan nie zgodziła się Anglia, a bez 
zezwolenia tej największej potęgi morskiej, nie może 
on być wykonany. 


Serbskie pole walki. 


Do 8 t.m. nie zmieniło się położenie rzeczy na 
na głównej linii bojowej nad Morawą. Obie strony 
wojujące, zajmując naprzeciwko siebie umocnione sta 
powiska, które szczegółowo opisaliśmy, starają się 
zgromadzić jeszcze więcej sił. Niekiedy baterye serb- 
skie i tureckie prowadzą przeciwko sobie dłuższą lub 
krótszą walkę ogniową, lecz od 30 września ani Ser 
bowie ani Turcy nie wykonali większego ataku. 

Jednak na zachodnim boku armii tureckiej stoją- 
cy korpus Lazara Czolak Anticza w przesmyku gór 
jaztrebackich, zwanym Jankową Klisurą, posunął kil- 
ka oddziałów ka Kursumli niepokojąc związki tej armii 
z Niżem, jak to pisaliśmy w Czasie z dnia 8 t. m. 

wieży telegram z Belgradu z dnia 9 t. m. dono- 
si, ze Lazar Czolak Anticz dotarł 7 tm. aż pod Kur- 
sumlię i zajął kilka miejsc w dolinie rzeki Toplicy, 
a przeto na drodze z Kursumli do Przekopu i Niżu. 
To dywersyjne działanie Lazara Anticza znaglić musi 
wodza tureckiego do wyprawienia znacznego oddziału, 
aby zabezpieczyć związki armii z Niżem. 

Listy z Belgradu donoszą, iż pełnomocnik rządu 
angielskiego stara się skłonić konsulów anstryackie- 
go, niemieckiego i rosyjskiego, aby z nim razem zna- 
glili rząd serbski do zawarcia zawieszenia broni na 
czas nieoznaczony. Zgednie więc tak z Belgradu jak 
z Konstantynopola i Londynu donoszą, iż rząd an- 
gielski czyni w tej chwili zabiegi, aby skłonić Ser- 
bię i Czarnogórę z jednej, a Turcyę z drugiej stro- 
ny do zawarcia formalnego rozejmu. 


Czarnogórskie pole walki, 

Według zgodnych doniesień z Dubrownika i z Ce- 
tynii, walka Turków z Czarnogórcami rozpoczęta 6 
t. m. napadem Muchtara paszy na Czarnogóreów i 
powstańców pod Bojanowo Brdo na wyżynie grohow- 
skiej, z początku niepomyślna dla Czarnogórców 
zaskoczonych znienacka, — toczyła się 7 1 8 t. m. 
bardzo nieszczęśliwie dla Turków. 

Muchtar pasza nie zawiadomiony, jak twierdzi, o 
zawieszeniu walki, a widząc że Czarnogórcy nie pil- 
nują się należycie, (gdyż otrzymali wiademcści, iz za- 
wieszono walkę) — posunął się cicho ku Bojano 
Brdo, uderzył niespodzianie na jeden z stojących tam 
oddziałów Poka Pawłowicza i wyparł go z umocnio- 
nego stanowiska. Ten oddział czarnogórski oraz dru- 
gi powstańców hercegowińskich, nie mając czasu u- 
szykować się, cofnęły się w nieładzie. Lecz Peko Pa- 
włowicz nadbiegłszy z innymi oddziałami, nietylko 
odparł atak turecki, ale nawet znaczną zadać miał 
klęskę Muchtarowi paszy prąc go aż pod warownię 
Kłobuk. Wiadomości do Dubrownika nadeszłe oce- 
niają stratę turecką na tysiąc zabitych ludzi. Gdy 
to działo się 7 t.m. na wyżynie grahowskiej, wo- 
jewoda Dakowicz przeszedł na czele innego oddziału 
Hercegowińców i Czarnogórcow rzekę Trebnicę i sta 
nąwszy z tyłu Muchtara paszy między Trebinią a 
Lnbinią, rozbija oddziały spieszące z Trebini i Sto- 
lacza na pomoc Muchtarowi paszy. Dokładniejszy o- 
braz walk rozpoczęty d. 6 t. m. na północnej linii 
bojowej czarnogórskiej, podamy późnićj zebrawszy 
wszystkie wiadomości. 


— Przytoczymy tu dosłownie list z Petersburga 
z 380 października do półurzędowej austryackiej 
Politische Corresp., w którym usprawiedliwić usiłuje 
postępowanie rządu rosyjskiego wobec faktu, iż ty- 
siące oficerów i żołnierzy rosyjskich spieszy do Ser- 
bii aby walczyć przeciw Turcji. 

„Dzienniki zagraniczne pisząc ciągle o napływie 
z Rosyi oficerów i ochotników do armii serbskiej, 
starają się ztąd wyprowadzić dowód, iż rząd nasz 
(rosyjski) ma skryte zamysły. Zwrócono tu uwagę, 
że nawet urzędowy Regierungs- Anzeiger doniósł o 
tym niedającym się zaprzeczyć ruchu ochotników. 
Lecz te dzienniki niemieckie, które ztąd wnioskują 
o zamiarach rządu rosyjskiego, powinnyby przypo- 
mnieć sobie, że z Niemiec był taki sam na- 
pływ ochotników podczas rozpoczętej 
w 1848 r. wojny przeciw Danii, i że Niemcy o d- 
niosły z tego korzyść. Początkiem i podstawą 
dzisiejszego stanu rzeczy w Niemczech i teraźniej- 
szego ich stanowiska, jest bezwątpienia ówczesny 
współudział Niemiec i ówczesne ich usposobienie, 
które objawiało się najprzód manifesiacyami strzele- 
ckiemi a następnie na polu bitew. Owczesnym nie- 
mieckim Czernajewem był van der Tann, który 
teraz dowodzi korpusem wojsk bawarskich i jest woj- 
skowym doradzcą króla bawarskiego, Nikt w Bawa- 
ryi lub gdziekolwiek w Niemczech nie zarzuca dzi- 
siaj, iż niezupełnie zgodnie z regulaminem uwolniony 
został z szeregów armii bawarskiej, aby ramie swoje 
poświęcić rewolucyjnemu wówczas bezwątpienia ru- 
chowi. Przyjaciele jenerała adjutanta van der Tann, 
znający jego wojskowe talenta, radują się, że nastę- 
pnie przy powrocie jego w szeregi armii bawarskiej, 
nie bardzo Ściśle uważano na regulamin. Owcześni 
pruscy Fadajewi zwali się Bonin i Willisen, 
którzy z pruskich jenerałów w czynnej służbie zmie- 
nili się w organizatorów i dowódzców szleswicko- 
holsztyńskiej armii. A chociaż w - działaniach 
swoich, więcej zasłużeni niż szczęśliwi, z uszanowa- 
niem następnie witani byli w Niemczech. Obu nie 
wyparły się później Prusy, lecz przeciwnie umiano 


ocenić ich zasługi. A przecież powstanie w celu oder- 
wania księstw nadelbiańskich , miało przynajmniej 
takiesamo znaczenie pod względem  międzynarodo- 
wym co powstanie i wojna Serbii i Czarnogóry prze- 
ciwko Tureyi. A czyż niemieckie dziennikarstwo 
naganiało Prusy i Bawarję, iż pozwoliły oficerom 
swoimi wstąpić w szeregi armii, która stała na grun- 
cie rewolucyjnym? Czy dzienniki niemieckie przypi- 
sywały z tego powodu rządowi pruskiemu lub ba- 
warskiemu skryte myśli lub zamiary? Co skłoniło 
poselską Izbę pruską i sejm niemiecki, że oficerów 
wspomnionych, obdarzyły dożywotniemi znacznemi 
pensyami ? f 

(Korespondent z Petersburga czyniący dla uspra- 
wiedliwienia itosyi, wyżej przytoczone porównanie 
dżisiejszego postępowania rządu rosyjskiego i Rosyi 
wobec Czórnajewa i Fadiejawa, z postępowaniem rządu 
pruskiego i Niemiec wobec jenerałów van der Tavna, 
Bonina i Willsena, powinien był porównanie 
swe dokończyć. Powitien był dodać, iż rząd 
pruski i Niemcy nie naganiały lecz pochwalały po- 
stęsowanie  jenerałów vam der Tanna, Bonina, 
i Willsena biorących udział w wojnie przeciw Da- 
nii w 1848 r, gdyż następnie w 1864 sam 
rząd pruski, jegoarmiaicałe Niemcy roz- 
poczęły w tym samym celu wojnę i księstwa 
wspomnione od Danii oderwały. Przeto koniec po- 
równańia tego co do postępowania Rosyi, byłby, 
że także rząd rosyjski— który względem Czernajewa 
i Fadiejewa postępuje tak samo jak pruski względem 
van der Tanna, Bonina i Willsena — następnie sam 
rozpocznie wojnę przediwko Turcyi dla 
oderwania od niej krajów naddunajskich i zadunaj- 
skich. Czy tak dokończcne porównanie byłoby uspra- 
wiedliwieniem postępowania Rosyi? to inne pytanie. 
Przyp. Red. Cz.). 

eszcże jaskrawiej porównać można Czernajewa 
z Garibaldim — pisze dalej korespondent z Peters- 
burga — gdy tenże podczas wojny niemiecko-francu- 
skiej, będąc jenerałem porucznikiem armii włoskiój, 
ukazał się we Francji. Czy zaś którykolwiek z rzą- 
dów europejskich uskarżał, się na to przed rządem 
włoskiem? a gdyby się uskarżał czy skarga lub pro- 
test przydałyby się na co? DO a; 

„Ten ruch ochotników z Boyi do Serbii nie jest 
i nie może być dla rządu rosyjskiego przyjemnym— 
jest rzecz zupełnie pewna (!?) Że niezadowolony i 
burzliwy jenerał Czernajew opuścił Rosyę, wiedział 
to zapewne chętnie rząd rosyjski, nie tęsknił także 
zapewne za jenerałem Fadiejewem. Jednak gdy orga- 
nizator armii serbskiej zmienił się w wodza chcącego 
politycznemi czynnościami kierować, wówczas cesarz 
Aleksander kazał IIImu oddziałowi swojej kancelaryi 
to jest politycznej policyi, zwrócić uwagą Czernajewa 
na następstwa jakie to mieć może dla niego samego 
i dla Rosyi. Lecz zapewne Czernajew pisma tego 
nikomu nie pokazał, Za przykładem QCzernajewa po- 
szło kilkunastu oficerów usuniętych z armii i zosta- 
jących w stanie rozporządzalnym , których długi lub 
przykre położenie finansowe zmusiło do szukania 
zmiany położenia. Są to: soldats de fortune. Že 
odjazdowi takich osób nie sprzeciwiano się bynaj- 
mniej, dziwić to nikogo nie powinno. 

(Ta druga część obrony przedsięwziętej przez ko- 
respondenta zupełnie nie odpowiada pierwszej jej 
części, to jest porównaniu wyżej przytoczonemu a 
przez nas dokończonemu. Przyp. Red. Cz.). 

„Gdy następnie wiadomości o mordach w Bółga- 
ryt zapaliły umysły w Rosyi, synowie najlepszych 
rodzin za ich pozwoleniem biegli jako ochotnicy do 
Serbii. Wówczas chęć Śpieszenia tam objawiali także 
oficerowie, których z niechęcią armia traciła. Ale 
czyż można nie dać oficerowi dymsyi w czasie po: 
koju, gdy jej według wszelkich przepisów zażąda? 
Wprawdzie ich krokowi towarzyszył oklask tłumów 
ogarnionych zapałem i pomógł do uzyskania dymisyi 
w sposób niekiedy z regulaminem niezgodny. Co- 
kolwiekbądź rząd musiał otworzyć klapę bez- 
pieczeństwa, aby silny nacisk pary i waru nie 
rozsadził naczynia. Rząd rosyjski nie wywołał tego 
ruchu a pozostawia ochotnikom odpowiedzialność za 
ich czyny.* 

(Należy zapisać powyższe zeznanie obrońcy postę- 
powania rządu rosyjskiego, iż w wyjściu ochotników 
do Serbii upatruje wyrzucenie z wnętrza Rosyi burz- 
liwych żywiołów, jakkolwiek to zeznanie sprzeciwia 
się porównaniu, które na początku swej obrony przy- 
toczył. Przyp. Red. Cz.). 


agraniczna. 


Kraków 10 pażdziernika. Przewodniczący Ko- 
mitetu przedwyborczego miejskiego, Dr Majer, prezes 
Akademii, wydał odezwę na mocy uchwały Komitetu, 
aby kandydaci chcący ubiegać się o godność posel- 
ską z miasta Krakowa zgłaszali się do d. 12go b. m. 
włącznie na piśmie do przewodniczącego Komitetu, 
albo do którego z członków Komitetu. 

— Magistrat wzywa jednorocznych ochotników, 
urlopników i rezerwistów tak przynależnych do Kra- 
kowa, jakoteż obcych, asenterowanych lub przydzie: 
lonych do 13go pułku piechoty, aby się stawili 
przed komisyą kontrolującą 19go b. m. Wszyscy zaś 
urlopnicy, rezerwiści i jednoroczni ochotnicy z innych 
pułków, z kawaleryi, artyleryi i t.d., przynależni do 
miast, Krakowa, stawić się mają d. 20go b. m., nie 
przynależni zaś do m. Krakowa, lecz tu przebywa- 
jący, d. 21go i 22go b. m. 

— Nadmieniliśmy, że w odnowionej świeżo i gu- 
stownie sali teatralnej, nad lożami pierwseego piętra 
umieszczono złotemi wypukłemi literami nazwiska 
zmarłych autorów, którzy dla sceny pracowali; na- 
zwiska te w następującym idą porządku: w środku 
na loży cesarskiej umieszczono nazwisko Fredry, 
obok po jednej stronie Mickiewicz po drugiej Sło- 
wacki; dalej na prawo Kochanowski, Krasi- 
cki, Bogusławski, Wężyk, Kamiński, Sy- 
rokomla, Narzymski, szereg ten zamyka od 
sceny Moniuszko; na lewo zaś Bohomolec, 
Zabłocki, Osiński, Feliński, źółkowski, 
Niemcewicz, Korzeniowski, po tej stronie 
szereg ten zamyka od sceny Kurpiński. 

— W przyszły poniedziałek d. 16go b. m. odbę- 
dzie się o godz. 4ej po południu w sali Rady miej- 
skiej zgromadzenie 'ogólne członków stowarzyszenia 
nauczycielek. : 

— P. Władysław Dulęba, Krakowianin, otrzy- 
mał wczoraj stopień doktora praw na tutejszym uni- 
wersytecie, 

— Policya przytrzymała: Antoninę Jasińską, za 
przeniewierzenie pościeli; Walentego Kozioła, sto- 
larczyka, gdy sprzedawał dwa zamki od drzwi; Mi- 
chalinę Grochowalską, służącą z Łowicza, za kra- 
dzież towarów tam popełnioną i zbiegłą z tameczne- 
go więzienia; Józefa Lubasa, wyrobnika, za Oszustwo ; 
Karola Łukasiewicza, za odgrażanie się nożem i pod- 
paleniem matce i siostrze 

— Dzisiejszej nocy zastrzelił się żołnierz przy ko- 
mendzie pułkowej w ulicy Krupniczej. 

— Wczoraj po południu chłopiec mogący mieć 3 


do 4 lat wieku, niewiadomego nazwiska i pochodze- 


nia, błąkając się przyszedł na Pędzichów do domt 
pod L. 70, a zamieszkały tam krawiec p. Jędrzej | 
Kwaśniewski, dał mu przytułek. 

— wów 9 paździefnika: 

(4. z.) Od d. 10go września otworźonó tutaj na 
mocy reskryptu ministra oświaty przy gimnazyuń 
niemieckiem oddzielną szkołę, tak zwany „kurs przy” 
gotowawczy*, jeden rok trwający. Inicyatywa do u 
tworzenia tego kursu wyszła podobno z konferencył 
naszych pedagogów z tej uwagi, iż wielu uczniów 
wychodzi z 4ej ludowej klasy do gimnazyum, którzy 
albo niedostatecznie są przygotowani z przedmiotów 
w szkołach ludowych udzielanych a pomimo to na 
pierwszy stopień postępu zasługują, albo dla fizy- 
cznych swych sił są za słabi do nauki tylu przed: 
miotów, jakich już w pierwszej gimnazyalnej klasie 
udzielają. : 

Miałem temi dniami sposobność przekonania się, 
że szkoła ta rzeczywiście wywołana została potrzebą. 
Większa część dzieci jest wątłych sił i uległaby pod 
ciężarem tylu przedmiotów gimnazyalnych. Reskrypt 
ministeryalny ogranicza z tego powodu tę klasę do 
liczby uczniów 50, i w szkole tej przedewszystkiem 
uczą języka niemieckiego, rachunków i początków 
łacińskiego z wykładem po części niemieckim. Go- 
dzin w tygodniu jest 20, prżypada zatem 4 godziny 
dziennie z wyjątkiem środy i soboty popołudniu, któ- 
re są wolne. Szkoła ta ma zdolnych nauczycieli. O- 
płata szkolna wynosi 5 złr. półroczuie. Można być 
jednak od niej uwolnionym. Do życzenia byłoby, że- 
by i przy polskim gimnazyum podobny kurs przygo- 
towawczy utworzono. ; 

— Gaz. Narodowa dowiaduje się, że magistrat 
lwowski otrzymał zapytanie: czyby nie można we 
Lwowie pomieścić na dwa tygodnie 50,000 wojska -i 
utrzymywąć szpital na 2000 ludzi. - Magistrat szuka 
na ten cel miejsca i spisuje pomieszkańia, 4 cd do sżpiė 
tala, poruszono myśl oddania na taki użytek będącej 
na ukończeniu Akademii technicznej. 

— Sobotni numer Słowa lwowskiego skonfiskowa- 
ła prokuratorya za „odezwę do wyborców“. i kores- 
pondencyę z Galicyi wschodniej. ASOT 

— Do Rady powiatowej Grodeckiej wybrany zo- 
stał p. Stanisław Agopsowicz d. 30go z. m. 
z większej własności ziemskiej, 

— W Jarosławiu zastrzelił się Jan Truszkiewicz, 
kapral 55go pułku piechoty, wysłany tam z Bucza- 
cza na egżekucyę. | 

— W Pradze odbywa się teraz zjazd adwokatów 
austryackich. Prezesem zjazdn wybranym został Dr 
bar. Hiirdtk, wiee-prezesami Dr Kratter ze Liwo- 
wą i Dr Reisig z Berna. r 

— W Czeruiowcąch przyjdzie niebawem przed sąd 
sprawa o dwumęstwo. Córka pewnego rzemieślnika 
poszła przed kilkoma laty za mąż, lecz została nie- 
zadługo po ślubie opuszczoną. Rozeszła się następnie 
wieść, że mąż jej umarł w Maltanach. Znalazło się 
nawet poświądczenie śmierci, na podstawie którego 
młoda wdowa wyszła ponownie za mąż. W kilka lat 
zjawia się mniemany nieboszczyk, wypuszczony 2a | 
jakąś zbrodnię z więżienia na Multanach. Dowiedziaw-- 
szy się, co się przez ten czas stało, przyrzekł nie 
robić żadnych kroków o unieważnienie małżeństwa 
drugiego swej żony, byle mu dano odezepnego 500 
złr. Wszelako sprawa ta doszła do wiadomosci władzy 
i przyjdzie przed sąd, przyczem także będzie robione 
dachodzenie względem podrobienia aktu śmierci. _ 

— W sobotę po południu zamordowano o pół mili 
od Innsbruku proboszcza, zakonnika, a to w celu ra- 
bunku. Chłopi schwytali trzech zbrodniarzy, z któ- 
rych jeden zastrzelił się. 

TEATR. We wtorek dnia {Ogo pażdziernika: 
po raz trzeci: Komedya w 4 aktach oryginalnie na- 
pisana przez Sewera (uwieńczona na konkursie war- 
szawskim 1876 r.) Pojedynek szlachetnych. — Po- 
czątek o godz. 7mej. 

We czwartek dnia 12go października: Dramat w 
4 aktach przez Wiktoryna Sardou, przekład Aleksan- 
dra Podwyszyńskiego: Hćórdol, — Początek o godz. 
Tmej. S 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjńciśł 
aatuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej de 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni pcwszednie 30 centów. 

— Dnia 9go października piękna pogoda; termo- 
metr doszedł od 12.5 do 22.6 C. Barometr zwolna 
ciągle opada; o 6ej rano dnia 10go października 
stan jego był 739-8 mill., termometru 11:6 C. Wiatr 
zachodni. 

— We środę dnia 11go października: Św. Filo- 
nelli i Placydy panny. 


KONCERT. Wraz z ostatniem tchnieniein pory le- 
tniej życie naszego miasta zaczyna wchodzić w kors 
stelacyę muzyczną. Liczny poczet koncertantów został 
już zapowiedziany a produkcye muzykalne różnego 
rodzaju czekają na swoją kolej. Czy atoli pod szumną 
nazwą „koncertu* dozwolonem nam będzie widzieć 
artystów, którym udało się znależć klucz zaczarowany 
do podwojów sztuki, czy nie będzie ona, jak dotąd 
niestety, często się wydarzało, służyła za pole popisu 
dla mierności lub nieuprawnych talentów, co opali- 
wszy sobie gdzieindziej skrzydła, szukają ū nas jpo- 
wodzenia między miernościami, lub tutaj uczą się stąs 
wiać pierwsze kroki w zawodzie artystycznym ? Wszy- 
stko to pytania, na które niedaleka przyszłość odpo- 
wie. My tymczasem składamy wspomnienie miłego 
wrażenia, jakieśmy wynieśli z wczorajszego koncertu 
p. Hoeka, kapelmistrza 39go pułku, oraz skrzypka 
znanego dobrze publiczności z dawniejszych wystąpień. 

P. Hock należy do rzędu wirtuozów, którzy nie 
poprzestając na pewnym stopniu zdobytym w hierar- 
chii artystycznej, ciągłą pracą dążą do coraz wyż- 
szego „odznaczenia, Czuje on dobrze, że zaciągnął obo- 
wiązki względem sztuki, bo przyniósł ze sobą na 
świat to, co w dzisiejszych czasach nie u każdego 
znajdzie artysty, a czego żadna teorya nie nauczy, tj. 
zapał obok poczucia piękna. Dwa te dobre geniusze 
towarzyszyły p. H. wezoraj wiernie już to w wyko- 
naniu „koncertu* Spohra, już tryskającego życiem 
„Mazura* — w wykonaniu, któremu nie brakło ani 
jasności ani wykończenia w oddaniu wyrażeń mięk- 
kich i wdzięcznych. Do swobodnego wylania ducha 
dopomaga artyście zręczność w pokonywaniu trudno- 
ści technicznych, jaką koncertant szczególniej uwyda- 
tnił w przedstawieniu wszystkich figlów i łamanych 
sztuk „karnawału weneckiego.* Niepotrzebnie tylko 
wygrzebał tę kompozycyę, zaczynającą już zapadać 
w otchłań zapomnienia. Dziś, gdy mechanizm -prze- 
stał być celem, a stał się środkiem tylko, „karnawał* 
nie ma żadnego znaczenia dla tych, eo w sztuce szu- 
kają myśli i uczucia. Niejakie wynagrodzenie za utwór 
ten dał nam p. H. w małoznanym „koncercie“ Spobra 
(Nr. 8). Wiele nowego w nim nie szukajcie (niektóre 
ustępy nawet brzmią dziś już nieco staruszkowato), 
ale jest tam sumienność w robocie obok pewnego 
wdzięku w pomysłach. Więc chociaż dzieło to nie jest 
zjawiskiem nadzwyczajnem, może atoli stanowić po- 
żądany nabytek dla literatury muzycznej, która w za- 
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4 
_ kresie „koncertów“ skrzypcowych mało co więcej 


/ Wykazać jest w stanie nad „koncert“ Beethovena, 


Mendelssohna lub Lipińskiego, podczas, gdy fortepian 
liczy w tym rodzaju wiele dzieł znakomitych. 

Jedno z takich — wspaniały „koncert“ Mendels- 
sohna (G-moll) — znalazł wczoraj wykonawczynię w p. 
Kiirkiewiczównej, uczennicy p. Salomońskiej, 
Młoda panistka stanęła naprzeciw zadaniu dość trud- 
nemu; najprzód, że utwór ten wymaga wielkiej siły 
l natężenia, powtóre, że wykonanie dzieła znanego i 
ogranego przez wszystkich prawie znakomitszych 
wirtuozów „į mogło mimowoli słuchaczom  nasunąć 
porównanie niebezpieczne dla debiutantki, choć- 
by z tego tylko względu, że ta miała do zwalczenia 
zakłopotanie nieodłączne od pierwszych występów 


` koneettowych. Tymczasem w pierwszym zaraz ustępie 


okazała p. K., że trudności mechaniczne ani jej są 
obce ani straszne; poetyczne Andante oddane było 
z pięknem wycieniowaniem; wykonanie zaś forsow- 
_ nego finału obok dorzuconego ponad program cacka 
Schumanna: Am Springbrunnen mogło służyć za 
dowód, jeżeli nie siły, to w każdym razie wytrwało- 
ści, która przy młodym wieku koncertantki mogłaby 
nas dziwić, gdyby nie była wypływem dobrej metody. 
' Publiczność mająca zwróconą baczną uwagę na p. 
K., nie szczędziła żywych oklasków jej grze równej, 
czystej, popiawnej, a która przy dalszym rozwoju 
inoże stać się bardzo ponętną. 
Pieśń jesienna Mendelsohna na dwa głosy na 
przekór swej nazwie zawsze młoda, zawsze świeża, 
stanowiła wokalną stronę wczorajszego koncertu. Za 
sympatyczne przyjęcie przez publiczność pięknego te- 
go kwiatka z niwy germańskiej wywzajemnili się wy- 
konawcy pp. Niedzielski i J... kwiatkiem świeżo roz- 
kwitłym na niwie ojczystej — bo pieśnią utworu p. 
Niedzielskiego. Akompaniament fortepianowy wykonał 
z prawdziwie artystycznym poczuciem p. Kazimierz 
Hofman; źwłaszeża w ustępach z koncertantem, jak 
fi. „Mazurze,* „Polonezie“ Laubego i t. d. Koncert 
rozpoczęty został Uwerturą z Furyanty, bez wątpienia 
najznakomitszą, najświetniejszą z uwertur Webera. 
Wyborne wykonanie tego dzieła przez orkiestrę 40g0 
pułku pod kierunkiem kapelmistrza jej p. Zimmer- 
manna utwierdza nas w przekonaniu, niejednokrot- 
nie już na tem miejscu wyrażonem, że orkiestra wspom- 
"niona dorosła do odtwarzania rzeczy trudnych i ar- 
tystyczną wartość mających. Mamy też nadzieję, że 
w programach coraz częściej pojawiać się będą obok 
utworów lekkich i dzieła głębsze znaczeniem, poważ- 
niejsżej tieści. Bo jak powiada Göthe: Hs wird doch 
nicht immer gekiisst — es wird auch vernünftig 
gesprochen. 


; Wiadomości 
e biura Izby handlowo-przemystowej krakowskie, 

o targu zbożowym na Baranie i Kłeparzu 

dnia 9go i 10go pażdziernika. 

W dniu %łezorajszym dowóz zboża na komorę Ba- 
ran był bardzo mały, a to głównie wskutek robót w 
polach, do czego także i dzisiejsze święta staroza- 
konnych przyczyniły się. 

Z powodu świąt starozakonnych nie dowieziono 
zboża na dzisiejszy targ na Kleparzu; za to na plac 
Szczepańsk. przywieziono znaczną ilość ziemniaków, 
które po większej części na miarki zakupywano. 


Pierwszy kongres uprawy wina. 


W Marburgu, wspaniale ustrojonym w chorągwie, 
wieńce i napisy, odbywał się od 20 do 26 września 
b.r. pierwszy kongres uprawiaczy wina, przybyłych 
w liczbie do trzystu z rozmaitych stron świata i re: 
prezentujących tak praktyczne jakoteż umiejętne ga- 
łęzie oenologii. Z Polaków brało udział w kongresie 
pp. Ludwik Tarnawiecki, właściciel winnic obecnie 
w Gradcu i Bogdan Hoff, profesor chemii szkół 


= fealnych w Krakowie. 


Prezes kongresu, marszałek krajowy Styryi Dr Kai- 
serfeld zagajając posiedzenie, powitał uczestników i 
podziękował za liczny udział i podnosząc wielkie 
znaczenie zjazdu tego dla uprawy wina a w ogóle dla 
Państwa. Poczem Namiestnik bar. Kiibeck, w za- 


_ stępstwie ministra rolnietwa' powitał uczestników 


W imieniu rządu, zapewniając, że rząd zwraca baczną 
uwagę na obrady kongresu i popierać będzie z wielką 
'troskliwością rozwój tej ważnej gałęzi gospodarstwa 
krajowego. kasę: 
„~Z rozległego programu obrad kogresu wyjmujemy 
te tylko ustępy, które są bardzo ważne dla naszego 
krajm, trudniącego się także na wiekszą skalę hodo- 
waniem wina już gotowego. Między innemi uchwalił 
kongres w kwestyi ocłenia win zagranicznych, wy- 
stosować prośbę do rządu, aby zawierając lub odna- 
wiając traktaty, handlowe, zatrzymał obecną taryfę 
co do wina z zagranicy do Austryi wprowa- 
dzanego i zniżył cło wywozowe na wina austryackie. 
Od win zaś wprowadzanych z miast lub okręgów 
wolno-handlowych nałożył cło 1 złr. od cetnara cel- 
nego, jeżeli poświadczonem będzie pochodzenie win 


z miejsc wymienionych. 


= |cza wino od 


Dyrektor Dr Roesler referował następnie o wła- 
ściwościach życia, rozwoju i sposobach tępienia owadu 
z postaci aczkolwiek bardzo drobnego, jednak stra: 
sznego niszczyciela winnic t. j: Phylozera vastatriz. 
Po ożywionej dyskusyi zgodzono się ostatecznie, że 
lepiej żyć w zgodzie z phyloxerą, aniżeli myśleć'o pro- 
wadzeniu kiedykolwiek rozstrzygającej wojny rasowej, 
gdyż  przekonano się w stacji doświadczalnej 
w Klosterneuburgu, że na przeszło 200 użytych 
środków przeciw phyloxerze zalecanych, ani jeden 
nie zdołał całkowicie wytępić tego owadu, nawet naj- 
staranniejsze wykopywanie i palenie korzeni winnych, 
nadto rozsadzanie ziemi dynamitem na kilka stóp głębo- 
ko, było bezskutecznem, bo po trzech latach znale- 
ziono na resztkach korzeni phyloxerę w pełni życia. 
Nawożenie potassowemi kompostamni winnic zajętych 
owadem, okazało się najlepszym środkiem zaradczym. 

Przy rozstrzygnięciu kwestyi: „Jakie otrzymywa- 
no dotychczas rezultaty ze zastósowania koalinu, 
kwasu salicylowego i tymolu w gospodarstwie pi- 
wniczem ?* rozdano członkom kongresu dziełko Dra 
Roeslera, dyrektora stacyi doświadczalnej chemiczno- 
fzyologicznej w Klosterneuburgu, pod tytułem : 

Beiträge zur Kliirung und- Conservirung des 
Weines mit besonderer Berücksichtigung der An- 
wendung von Kaolin, Salicylsiiure u. Thjmol 1876 
Wien, traktujące naukowo działanie powyższych no- 
woczesnych Środków konserwujących na wino. W pu- 
blikacyi tej czytamy zaraz na pierwszej stronnicy, 
że ziomek nasz p. Bogdan Hoff pierwszy w r. 1874 
zastosował i zalecił Kaolin (ziemia porcelanowa 
czysta) nietylko do czyszczenia, lecz także do kon- 
serwowania wina i że od tego czasu rozpowszechniło 
się użycie Kaolinu niemal w każdej piwnicy. Liczne 
prace przez p. Hoffa ogłoszone i wymienione na 
stronnicy 30 wzmiankowanego dziełka, wydały mate- 
ryał do wykonania rozbiorów porównawczych nad 
działaniem Kaolinu z innemi w tyni samym celu 
używanemi środkami. Wynikiem prac przedsięwzię- 
tych w stacyi doświadczalnej było zupełne potwier- 
dzenie poprzednich prac p. Hoffa i z tychże przez 
niego wysnutych wniosków, jakoteż na stronnicy 33 
postawiony ostateczny wniosek stacyi: „że środki 
mineralne (Kaolin) są największego znaczenia dla 
gospodarstwa piwniczego.* Z ust zaś tak znakomitej 
powagi, jak dyrektor Roesler, słyszeliśmy wypo- 
wiedziane te słowa: „Zaprowadzenie w kulturze wina 
Kaolinu jest pomysłem genialnym, stanowiącym no- 
wą epokę! Babranie (Schmiererei) białkiem, karukiem, 
klejem lub krwią w celu wyjaśnienia (klarowania) 
wina jest największym błędem, bo: wprost szkodliwe 
winu, gdy tymczasem użycie Kaolinu nietylko czyści 
w sposób najodpowiedniejszy, lecz zarazem zabezpie- 
rozkładu i chorób, i tu jest wskazana 
droga do dalszych prac, aby osiągnąć to, co jest 
najlepszem*. 

Na uczcie pożegnalnej wzniósł prezes zjazdu zdro- 
wie p. Hoffa, jako niestrudzonego pracownika na polu 
oenologii umiejętnej i wynalazcy użycia Kaolinu. 

Z kongresem połączona była wystawa win i wszyst- 
kich w uprawie wina używanych przedmiotów. Nasza 
firma krakowska Z. Hoff otrzymała przy rozdaniu 
nagród jedyny medal srebrny zasługi za najlepsze 
wina musujące i p. Trauczyński aptekarz kra- 
kowski dyplom pochwalny za wyrób Kaolinu. 

Do odczytu popularnego przeznaczonego dla pu- 
bliczności, zaproszony był od kongresu p. Bogdan 
Hoff, który mówił też o postępach we fabrykacji 
win musujących. 


Wieder 9 października. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galieyjskich, 
besarabskich 1614, węgierskich 1701, niemieckich 
203 — razem 3518 sztuk, między temi paszowych 
blisko 2200 sztuk, reszta stajennych. 

Galicyjskie stajenne płacono od 59 do 60  złr., 
paszowe od 48 do 54 złr. besarabskie od 52 do 56 
złr., węgierskie stajenne od 58 do 61, złr., paszo- 
we od 50 do 54 złr., niemieckie od 58 do 63 złr. 
wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbok. 


Peszé 7 października. (Targ zbożowy). 

Dowóz i obrót nie wielki. Cena pszenicy, żyta, 
owsa i kukurudzy stała. Jęczmień spokojnie. 

Płacono za pszenicę na 74%/, kilogr. od 10— do 
10:20; na 80'/,, kilogram. od 11:40 do 11:50; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 8'45 do 8:60; jęczmień 
na 62 do 6374, kilogr. od 7:15 do 7:50; kukurudzę 
741, kilgr. od 6:66 do 7:60; Spirytus po 28!/ą 
złr. za 100 litr. 

Wrocław 7 października. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19*— 
mark; żyto na 200 f. po 18'-— m; owies na 200 f. 
po 14:80 m; rzepak za 200 f. brutto po 3175 mark; 
olej po 70— m. spirytus na 100 'Tralesa po 48— 
mark, 


Andrychów 3 października. Płacono za 1 he- 


ktoliter pszenicy 8'30, żyta 7:30—, jęczmienia 4*50, | zbrojnej rosyjsko-austryackiej 
100 kil. siana 2'20, | daty i powstała 


owsa 3:16, ziemniaków 1:80; za 
słomy 1:80; za kilogram mięsa 36; masła 85. 


CZAS z Środy 11 Października 1876. 


Wieliczka 3 października. Płacono za hektol:tr 
pszenicy 8:38—8'95; żyta 650—708; jęczmienia 
575; owsa 2'70—3'493 grochu 7:33; ziemniaków 
2:63. 

Rzeszów 3 paździer. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7.22, żyta 5'60; jęczmień 4.20, owsa 3.90, gro- 
chu 6.80, fasola 5.25, tatatka 3 45, proso 3.90, zie- 
mniaki 2.20 rzepąku 17:—, koniczyny 44, — sło- 
my 1.50, siana 2.40, za kilog. masła 90, mięsa 36, 
kopa jaj 1.60. 


t rayjechali do Arakowa od 7go do Ijo paździer. 

HOTEL KRAKOWSKI: Józef Zieliński z Kongre- 
sówki, Bernard Siisskind z Biały, Michał Załuski z 
Wilna, Władysław Schmidt ze Lwowa, Wiktorya Mi- 
chałowska ż Rosyi, Emilia Dausch z córką z Pragi. 


PRZEGLAD POLITYCZNI. 


Depesze telegr'af6v%. 


Paryż 9 października. Wieść krąży, iż Dufaure 
wystąpi z gabinetu (nasz korespondent paryski mówi 
już o tej pogłosce. Red.) 

Stradella 8 października. Na uczcie danćj na 
cześć prezesa ministrów Depretisa znajdowało 
się 250 osób, między któremi ministrowie Brin i 
Coppino, wielu deputowanych i prefektów. De- 
pretis powitał wyborców swoich mową, W którćj 
bronił przedewszystkiem ministeryum od zarzutu, iż 
chce wszystko reformować i położył nacisk na silną 
wolę rządu, przyjścia do prawdziwych wyborów. 
Odrzucił on teoryę, że rząd jest stronnictwem i sła- 
wił monarchię, która daje krajowi jedność i praw- 
dziwą wolność. Przy tój sposobności wzniósł Depre- 
tis toast na cześć króla, który przyjęto żywemi 0- 
klaskami. W dalszym ciągu mowy prezes ministrów 
przytoczył powody, dla jakich niektórzy urzędnicy 
przeniesieni zostali; ci bowiem dali się użyć dawniej- 
szym rządom jako ajenci wyborczy. Dep retis roz- 
bierał następnie programata dawniejszych gabinetów 
i program obecnego rządu, aby udowodnić, w któ- 
rych punktach są one identyczne, albo różnią się od 
siebie i następnie rozbierał w sposób szczegółowy 
położenie finansowe. Budżet na r. 1877 okaże po- 
lepszenie. Depretis zwrócił uwagę na prace komisyj 
rządowych, które szczególnićj ze względu na podat- 
ki przygotowują cenny materyał. Depretis rozbierał 
nastepnie program prac parlamentarnych: Przede 
wszystkiem parlament będzie obradował nad ustawą 
finansową, nad formami administracyi i sądów, nad 
traktatami bandlowemi i nad konsensami budowy 
kolei żelaznych. Wreszcie prezes gabinetu objaśnił 
idee ministerstwa o kwestyi kościelnój, o wychowa- 
niu ludu i reformie wyborczój, którój konieczności 
dowodził. Pod względem polityki zagranicznćj powó- 
ływał się Depretis: na oświadczenie swoje z d. 2 
marca dane w parlamencie, które krótko powtórzył. 
Mowę tę przyjęto przychylnie. 

Madryt 8 października. Wiadomość o dymisji 
jlnego kapitana Kuby Jovellara, jest bezzasadną. 
Zatrzymuje on naczelne rządy na wyspie, podczas 
gdy Martinez Campos będzie dowództą wojsk. 

Londym 9 października. Mylnie donoszą, że 
propozycya kongresu wyszła od gabinetu angielskie- 
go. Owszem gabinet ten wzbrania się stanowczo brać 
udział w konferencyi, któraby zwołaną była bez wy 
raźnie skreślonege programu. Zdaje się, że cały plan 
konferencyi upadnie. 


Sprzeczne są wiadomości dzienników 0 wspólnych 
konferencyach ministrów w Peszcie. Z jednej strony 
donoszą, iż sprawa juź skończona, cel konferencyj 
osiągnięty, projekta do ustaw ugodowych ostatecznie 
ułożone; z drugiej strony zaś twierdzą, że dopiero 
rozpoczęły się narady, które z wielkim idą oporem, 
gdyż trudności nie usunięte. Zdaje się jednak, 1ż 
pierwsze z tych wiadomości są prawdopodobniejsze, 
wiadomo bowiem — powiedział to już p. Tisza pu- 
blicznie, że między obu rządami rzecz jest już za- 
łatwioną; jeżeli więc ministrowie wyjechali do Pe- 
Sztu, to zastali tam już wszystko przygotowane i 
konferencye zbyt długo nie potrwają i nie mogą na- 
trafiać na trudności, bo już chodzi tylko o formę. 

Sejm węgierski obradował jeszcze wczoraj w spra- 
wie Mileticza, gdyż w sobotę nie ukończono rozpraw. 
Miał on już wczoraj być odroczonym do połowy li- 
stopada, co niezawodnie nastąpiło, jeżeli wyczerpnięto 
porządek dzienny. 

Misya jenerała Sumarokowa do Wiednia pozostaje 
dotąd tajemnicą; natomiast odkąd tenże stanął z od- 
powiedzią w Liwadyi, krążyć zaczynają pogłoski o 
wspólnem działaniu Rosyi i Austryi na Wschodzie, 
a nawet o zamiarze zajęcia północnych prowincyj tu- 
reckich przez wojska obu tych państw. Dziś nie przy- 
było nie na udowodnienie tej wieści, wyjąwszy, że 
Polit. Corr. pisze niejakie ogólniki o powodzeniu 
misyi Sumarokowa. Doniesienie to datowane jest 
z Petersburga 5go, kiedy pogłoska o interwencji 

Fb znacznie świeższej 
dopiero po odrzuceniu myśli zwoła- 


nia konferencyi. Rzeczony list petersburski mówi: 


„Misya br. Sumarokowa-Flstona osiągnęła pomyślny 
skutek. W rosyjskich sferach rządowych (ulubione 
wyrażenie, które daje się jak guttaperka rozeiągać 
lub ściskać dowoli, a przypominamy, że niedawno pi- | 
sano, iż w Petersburgu nic o tem nie wiedzą, co się 
dzieje w Liwadyi) okazują głośno zadowolenie z ta- 
kiego rezultatu, gdyż odtąd Rosya ręka w rękę 
z Austryą będzie w stanie propozycyom swoim u 
Potty dać istotny i energiczny nacisk.* 

Dalej zaś powiada taż korespondencya petersbur- 
ska, że wspólne działanie Rosyi i Austryi pozwoli 
uważać te oba państwa jako wykonawców woli Eu- 
ropy i porozumieniu ich przypisać należy, iż utrzy- 
mała się zgodność mocarstw, a Turcya pozostała z 
swojem odrzuceniem wniosków pokojowych odoso- 
bnioną. Wstrzymanie wyjazdu jen. Ignatiewa do 
Stambułn i powołanie do Liwadyi Carewicza jest 


» |znakiem groźnym obecnego położenia i świadczy, że 


Rosyi wyczerpała się cierpliwość. Konferencya uwa- 
żaną jest za przedwczesną; jeszcze przed kilkoma 
tygodniami byłaby Rosya na nią przystała, ale obe- 
cnie panuje przekonanie, że rozwlekłe układy jeszcze 
bardziej zamąciłyby rzecz i że teraz trzeba nie 
słów, lecz czynów. Konferencya okaże się po- 
trzebną, aby uznać wypadki uwieńczone powodze- 
niem. 

Takie oświadczenie jest, jeźli nie stwierdzeniem 
wieści o interwencyi, to przynajmniej skazówką, że 
na nią się zanosi. i 

Mimo, że już wiedeńska Sonntags Ztg wyraźnie 
mówiła o wspólnej interwencyi i zajęciu Bośni, Her- 
cegowiny i Bułgaryi przez Rosyę i Austryę, obiecu- 
jąc nawet granice Austryi rozciągnąć aż do Albanii, 
N. fr. Presse ignoruje zupełnie te zapowiedzi, a na- 
tomiast twierdzi jeszcze, że Rosya nie przestaje stra- 
szyć Austryi koronacyą ks. Milana na króla serbskie- 
go i zaborczemi planami Włoch; wszystko to jednak 
jest tylko manewrem rządu rosyjskiego. 

Porta nie odpowiedziała jeszcze urzędownie na 
propozycye mocarstw ; wszelako już teraz nie o to 
idzie, jakiej formy będzie odpowiedź, skoro jej treść 
odmowna wiadoma, lecz że Porta nie przystaje na 
zawieszenie broni, a przeto w nkłady dalsze trudno 
z nią wchodzić, jeżeli mocarstwa nie przyjmą zasady 
pokoju opartej na status quo. Tylko na takiej za- 
sadzie możnaby bezzwłocznie przystąpić do zawarcia 
rozejmu a następnie pokoju. 

(W chwili wstąpienia na tron sułtana Hamida 
wiadomem było powszechnie, iż strącony z tronu 
Marad nie zostanie długo przy życiu, boby mógł 
być użyty za hasło kontrrewolucyi. Dni jego były 
przeto z góry policzone. Zadano mu zapewne jado- 
wite zioła, które go o szaleństwo przyprawiły, a nie 
pozwolono wyjechać do Europy, aby się leczyć, i te- 
raz już lekarz przyboczny trzech sułtanów po sobie 
następujących, Carpoleone, złożył raport ostatniemu 
z tych sułtanów, iż brat jego starszy, sułtan Murad 
dogorywa. Hamid możeby nie był tak twardy w u- 
kładach o pokój, gdyby nie miał przed oczyma śmier- 


8]ci stryja i brata starszego. 


Ani na chwilę nieustaje walka whigów i torysów 
na polu kwestyi wschodniej, która nastręcza sposo- 
bność do zapasów stronnictw, jak bywały w takich 
okolicznościach dawniej polem kwestye wewnętrzne. 
Wszyscy znakomitsi członkowie partyi liberalnej wy- 
stępują kolejno do boju, chcąc zwalić konserwaty 
stów. Gladstone, Forster, Bright, Northcote, Russell 
piszą listy do gazet albo stają na trybunie meetin- 
gów a hasłem ich jest zwołanie parlamentu i przy- 
stąpienie Anglii do propozycyi mocarstw. Wszakże 
w zasadzie Anglia przyjęła te propozycye, ale nie- 
chce służyć za narzędzie dla polityki rosyjskiej. 

Lord Russell wbrew też obecnej polityce whigów 
staje po stronie Turcyi w liście z d. 5 bm., w którym 
odmawia udziału swego w meetingu. Powiada cn, że 
wojna krymska nie była prowadzoną w obronie Tur- 
cyi, ale przeciw Rosyi, aby nie dopuścić opanowania 
przez Rosyę Turcyi; dziś, gdy Rosya jest nieprzy- 
jaciołką wolności obywatelskiej i religijnej, niemoże 
on popierać przymierza Anglii z Rosyą dla utoro- 
wania Rosyi drogi do Turcyi. Jest to zatem stano- 
wisko zajmowane obecnie przez gabinet torysów. 

W niedzielę przypadał we Francyi termin. wyboru 


wybór uskuteczniają, a zatem wyjąwszy miasta de- 
partamentowe, okręgowe i kantonowe. Dzienniki stron- 
nictw umiarkowanych radziły zatwierdzić dawnych 
burmistrzów, obawiając się zapewne, aby swobody 
wyboru nie użyto dla postawienia na czele gmin 
radykałów. 

W Bononii miał się odbyć wczoraj zjazd katolicki 
na wzór tych, jakie się odbywają w Niemczech w 
celu zorganizowania działań katolickich i wpływu na 
przyszłe wybory deputowanych. Rząd, który wi- 
dzi w takim zjeździe groźbę przeciw sobie, nieomie- 
szka zapewne stawiać trudności, choć legalnych nie 
może, ale są inne na to drogi i sposoby. Od cze 
góź wzory w Prusach? Konstytucya daje się do woli 
naciągać, więc osłoni ona zamknięcie zjazdu w po- 
trzebie. 

Parlament włoski zostaje przecież rozwiązany i no- 
we wybory rozpisane. Rząd przedsiębierze próbę, aby 
przetrwać czas jakiś, gdyż z obecnej Izby nie mógł- 
by nawet uzyskać przyjęcia budżetu. Ministrowie za- 
wczasu objeżdżają kraj i miewają mowy do wybor- 
ców, aby stan finansów i reformy przez nich rozpo- 
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6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. |28 Bo węgierskie listy + - oz li | w Ozemiowieckiej . . 120 —|120 50)  Emisya II. . . . . | 93 75) 94 25 
„ za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. | 53 89 — | 9250 [5 b mE kredyt. austr. . 06 —|106 pe Albreehta: $2.5 4507-51 » mow £ _| Warszawa 7 paźdz. | 
7% listy zast. g. z. kr. Z. w Krakowie, zwr. |E% 5 zakładu kr. ziem. aust. » NA północ, -wschod. || 99 — 99 300 złr. (wsr,5% za 100)| 76 50 17 rub.| kop. |rub.|k: 
kk za 20 lat, banknotami za 100 zł.w.a./©%| 98 — < |100 50 snłacal. w:38 latach.. | 59 10]. 90 „ ks. Rudolfa 200 zł, gr. 105 50/106 ~ Emissya z 1.191 era Aa a] zastawne 1ei „|0| kop. jrub.|kop. 
*Piiofitety banku gal. d h.ip. w Krak. (za 1007) | 80 —2) 90 —2|b„ Domen. państ, 120 zir. |141 50142 —| » Alfokdsko-Finmańsk. |101 50102 —| „ Siedmiogr. 20 zirw.a.| 61 10] 61 4ojListy zastawne dej Demi -|98 0 | gr — 
496 listy zastawne król Pol. ser. I (za 100 +. 95 60$ | 97 50Ż|6,, Banku gal. hipot., . |88 50/89 —| » So oiogrodzkiej o, ws 81-| MGR noe ZKA0B=| A kupon s ioy Je 
i j t 100 r.) | — =A — = x Ą iedmiogrodzkiej +. z 12] T09% za ŁÓW My. b S peU JE BaT 
4% d asawa krl Pol re a 100) 89 —5| 9-5 Pożyczki loteryjne. SĄ AŻ > oki Siet Ej z ż Austr, Lloyd 100 złr, m. k ne » » e 5 90 10, - 90 40 
- z s E Losy pożycz. z roku 1839 . — — wschodnio-węgierskiej | 2 owarz. pragskie przem. zel. SEE tare blh ea 
4% listy likwidac. król. Polskiego (za 1001.) |79 —£ 81 50Ẹ osy, pożycz. z roku 185% ; Ilog —|106 bof -n - mustryack. półn. sskiej 23 180 —-| po 300 air. . . . . | — —|— —| » likwidacyjne , . . |9 65 *| 29 95 
Akcye kolejowe i bankowe: »o oo» = » 1960. [LM 10111 30] „ Franciszka Józefa . |129 75/130 50 ki upon . .| 188% | — — 
(Akcye kolei Karola Ludwika _ po złr. 200 (206 50 210 50 w, losów pożyczki austr. Banku anglo-austryackiego 15| 88 — Waluty. Kolej warszawsko-wiedeń. | — — | — — 
j „  Lwowsko-Czerniow. „ » 200 11850 122 — państw. z r. 1860 . . [116 50/117 --|Zakładu kredytowego węg. 123 50/123 75 : „o. » bydgoskaj 1 — | m — 
W pałika kipot. we Lwowie, » „200 |216— | — |Losy pożyczki z r, 1864. [B1 —|181 50|Banka tranko-anatryackiogo| |] 11 20|Cesarskie korony. . . .|5 86 |5 88 |Ronyj.pożyczkaprem.iócai, — — | Z 
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p banku dla han. i p. w Kra, z wpł. 200 zł, 


burmistrzów w tych miasteczkach, gdzie rady gminne. 


3 


częte lub zapowiedziane wystawić w najlepszem świe- 
tle. Wszelako niemamy nadziei, aby z przyszłą Izbą 
lepiej się rządowi powiodło, bo gdyby liczba rady- 
kalnych deputowanych powiększyła się, wtedy wypa- 
dnie wziąść gabinet z łona skrajnej lewicy, a tem 
bardziej nie utrzyma się gabinet, jeźli wobec wy- 
padną korzystnie. dla stronnictw umiarkowanych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


- Praga 10 października, Dziś o godz. 10ej rano 
odbył się uroczyście akt instalacyi ks. Maryi 
Krystyny, jako ksieni instytutu Terezyańskiego 
dam na Hradczynie, podług obrzędu zwyczajem u- 
święconego. Aktu tego dokonali Arcyks. Rajner i 
Arcybisknp-Kardynał ks. Schwarzenberg, jako komi- 
sarze zakładu, poczem Arcybiskup-Kardynał odpra- 
wił Mszę pontyfikalną. i 

Peszt 9 października wieczór. W dalszym ciągu 
posiedzenia Izby poselskiej bronił Tisza jeszcze Taz 
postępowania rządu przyjmując ciężar odpowiedzial- 
ności; poczem przyjęto znaczną większością głosów 
do wiadomości sprawozdanie wydziału w sprawie Mi- 
leticza. Znane votum separatum Simonffaya i wnio- 
sek Simoniego, aby wydział przesłuchał Mileticza 1 
wypracował ustawę o nietykalności poselskiej, odrzu- 
cono. Tisza odpowiedział następnie na interpelacyę 
Szalego, że rząd w razie wybryków ze strony żołnie- 
rzy nalegać będzie zawsze na ukaranie winnych, zmie- 
sienie jednak zwyczaju noszenia broni po za służbą 
byłoby teraz nie na czasie. Posiedzenia sejmu odro- 
czone do połowy listopada. Pester Corr. donosi, że 
cel podróży ministrów austryackich do Pesztu został 
osiągnięty; osnowa projektów do ustaw dotyczących 
ugody jest już dokładnie ułożoną. Poseł Polit oświad- 
czył, iż Mileticza bronić nie będzie. 

"Łagrzeb 9 października. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu wniósł ban preliminarz budżetu na r. 
1877, który przydzielono. wydziałowi budżetowemu. 
Następne posiedzenie w piątek. i 

Paryż 10 października. Wybory burmistrzów 
odbyły się najspokojniej. W ogóle dawniejsi burmi- 
strze zostali na nowo wybrani. > 

Londyn 9 października. Gladstone w pl- 
śmie ogłoszonem przez dzienniki wyraził się znów 
przeciw polityce rządu, która wprawdzie co do for- 
my, ale nie pod względem celów zmieniła się. Ob- 
staje on przy zwołaniu parlamentu i zaprowadzeniu 
praktycznie autonomii w- Bośni i Bułgaryi, jako ko- 
niecznej dla zapobieżenia ponowieniu się zaburzeń. 

Rzym 10 października. Zebranie kongresu ka- 
tolickiego w Bononii wywołało ze strony ludności 
przeciwdemonstracye; aby ponowieniu się ich i za- 
burzepiom  spokojności publicznej powszechnie oba- 
wianym  zapobiedz, władze polityczne rozwiązały 
kongres. 

Bukarest 9 października. Na sześć wyborów 
uzupełniających do senatu, pięć padło na zwolenni- 
ków obecnego rządu. 

Belgrad 9 października. (Doniesienie urzędowe). 
Lazar Czołak Anticz posuwając się z Jankowej Kli-. 
sury ku Kursumlii, zajął 7 t. m. wsie w dolinie To- 
plicy i stoi przed Kursumlią. (Patrz wyżej serbskie 
pole walki. Red.) 

Cetynia 9 października. Dankowicz na czele 
siedmiu batalionów czarnogórskich obszedł stanowi- 
ska Muchtara paszy i stoi między Trebinią a Lubi- 
nią. Nie dopuszcza on posiłków na po- 
moc Muchtarowi paszy i rozbił oddział idący ze Sto- 


lacza dla wsparcia Muchtara. (Patrz wyżej Czarno- 


górskie pole walki. Red.) 


ať’ PC ZYC Z ZZO 

urge Wiedeń 10 paździer., godz. — m. — 
po poł. Renta papierowa 65:45. — Renta srebrna 
68:50. — Losy z r. 1860 111:30. — Akcye Banku 
Narod. 852.—. Akcye kredytowe 152:50. — Londyn 
122*75.—. Srebro 102 50. — Napoleony 9'83. —— 
Lombardy 79—. Losy z r. 1864 131—. — Akcye 
kolei Karola ia oSA z: gc . 
Jzerniowieckiej 119 50. — olei węg. A 
wsokod. 99'—. — Akcye kolel. węg.-rachod. 29 50 
Anglo Bank 8275. — Obligacye indemn. galicyj- 
akió. 8550 — ma À promowe węgierskie 7150 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 92'25.— Akcye kolsi 
psim. zach. austr. 129-—.— Listy zestaw. hipoteczne 
88'50.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — 
Marki 60:45. Ruble 160 75. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


EE RAEE EKO T ETA 
Pociągi na kolejach żelaznych 


Godziny przybycia i odjazdu pocis- 
gów na kolei galicyjskie, obliczone wedłną 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakow- 
skiego o £ minuty); zaś na kolei c. Ferdy- 
nanda według zegaru pragskiego, © 13 mi- 
nut później od krakowskiego. £ 


ODORODZĄ Z KRAKOWA: 


Bokwowa: osobowy: połpistowy: misssaay i 

Kraków odjazd: ©. . - 10.s9-rano 9.30 Wiesz. 10.48 wiest 

Lasów ard: . . . 9:36 wiecz.5.s0 rano 10.35 rane 

Ries Reaków 12.8 w 

"r Wy ialiaska azd : 12.47 po poł: 

Be Niepółremaie : no wtorek, czwartek i sobotę s Wiaksski 
"| Wielieska Edd: o godz. 1 min, 19 po południn.  - 

Nispołomics przyjazd: a 8 „. 9 po południn. 


Be Wiedaie: orcdowy: poźpiszowy: wieszamy: otobsw, . 
Bęakow odjazd: 5.42 tano 7.28 r. 9.45r.i 6.50w.8. p. 
Wiedeń przyjazd: 468 p.p. 7.10 w. 3.45r.112.26p. aor, 
Po Pruss kałdym pociągiem idącym do Wiednia, najis- 
piej jechać osobowym rano o g.6 1.7, mającymi w Oświę” 
cimo połączenie 3 p na praskiemi, Tym La ery ja- 
dą do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia © g. “pok, 
a po 1-godzianym eres zy dalej; j za z Pół 
pospiesmnym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i p7p s w 
się do ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do - 
ua odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. — po południu- 
zeba w Gliwicach lub Mysłowicach Pore 4 bo dopiero 
no idzie z Mysłowie pociąg pośp. do Wrocławiai Berlins. 
2. Warwnawy: rano o g. 8 m. — idzie do me 
t, IL i IL klesa, z Granicy zać do Warszawy tylko L i Il. 
klasa. Jadąc wiedeńskira osobow iągiem o g. 8 m. — 
po południu, jedzie sig do Trzebini (L, i ML kl), z Trzebin. 
tef idzie pośp: pociąg wprost do Wzrszawy.| ale tylko LER LIIN 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy © godz. 6 m. 50 wieczór. 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA ! i 
pośpieszny 


ze LWOWA! osobowy: misssany i 
Lwów odjazd: 3 rano 4.45 Wicca. 4.40 WIEGA 
Kraków przyjazd: 2.18 pop- 5.15 Fano 7,88 rano 
x Wielżexkati Wóelieska odjazd: 5.5 po pok 
i Kraków przyjsta : 6.40 po. poł. 


l6:. do Wislicski we wtorek, 
M kary oi ro TE o godz, 3 min. 9 po poładni tey Kp 

Wislioska przyjazd: 0 godz. 4 min. 4 po południu. ` ` 
m Wiednia: osobowy: pośpiesny: mieszany: otobowy: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.30 wiec. 
Kraków przyjazd: 9.81 wiscz. 8.30 wiec. 10.52 p. p. 9.44 rano. 
& Prus: 0 g. 3 m. 26 po pol io godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
€ Warszawy: 10.19 rano osobowy; 6.7 wiscz. mieszgny 

DWS r z Geo RA. ZE, : 


M: ©, Ligh 


Wyszło z druku 


ycie Świętego Wincentego à Paulo 


napisane przez X. Maynard, a przełożone 
z francuskiego, z dodaniem wiadomości o 
założeniu XX. Misyonarzy i Sióstr Miłosier- ; 
dzia w Polsce, przez X. Gawrońskiego. 23 | przyborów szkolnych, potrzeb pisemnych, ry- 
Ark. druku. Cena 1 złr. 50 cent. Nabyć sunkowych, papieru w różnćj jakości, druków 
można u tłumacza ulica Sławkowska dom | zakresu szkolnego itp., oraz wytłaczanie bile- 
Marków i w księgarniach. (2512-1-3) | tów wizytowych, adresów i naczółków na li- 
stach i kopertach. 


Wypożyczalnia książek 
wyłącznie dla dzieci 1 młodooian, wieku. 

BRE. WARUNKI: 
miesięcznie 40 c., tygodniowo 15 e.; poje- 
dyncze wypożyczenie książki 5 cnt., kaucya 

A bezwzględnie 2 złr. w. a. 

„Gdy w wyborze dziełek dla dzieci i młodocianego 
wieku nie można być nigdy zanadto oględnym, przeto 
dla zaspokcjenia szanowaych rodziców i opiekunów 
oświadczam, że oceny dziełek przeznaczonych do 


| 4. wywiałkowski 


w Hrakowie i 
w domu „p. Murzynami“ naprzeciw kościoła 
N P. Maryi. 


SKEAD 


r 


UCZEN, 


który skończył sześć klas, szuka pe- 
umieszczenia w Aptece jak- 
majprędzej.— Wiadomość w Rynku 
głównym w pałacu Spiskim na trzeciem 
piętrze. (2510) 


Dubeltówka Lancastre czytelni łaskawie się podjęli: W. X. Albin Duna- 


w dobrym stanie, Jest do sprze» |jowski prałat stolicy apostolskićj WP. w. Aa 

| — Biiżz i h czyc autor wielu dziełek dla młodzieży i . Hen- 
dania. — Biiż za wiadomość u Wgo " Sroka starszy nauczyciel sem. naucz. męsk. krak. 
A. Spławińskiego, ulica Floryańska 


Podpisany żywiąc nadzieją, że szanowni rodzice 
Nr. 354 IL piętro, od godz. 4 do 7 i opiekunowie poprą jego usiłowania i zechcą ko- 
po poładnin. (2507-1-3) 


rzystać dła pożytku umysłowego dzieci. 


Z, uszanowaniem 
(24'4-3-) 
moralnego prowadzenia, uprzejmy i biegły 


Z. J. WWywiałkowski. 
Damskie suknie 
w ekspedycji, zmajdzie miejsce 


do roboty przyjmuje się do domu pod L, 

46 główny Rynek, trzecie piętro 
w Składzie Lamp i Nafty K. | 
©Kkoń, ulica Szewska w Krakowie. 


pierwsze wschody. (2486-3-3) 
(2516-1-3) 


= Sklad Futer R 
Para koni 


Fr. Chęcińskiego 
jest do sprzedania pod Nr. 2. 


przy pl. Dominikańskim l, 488 w Krakowie, 
przy ulicy Kapucyńskiej. (2509-1-2) 


Szkoła rysunków i modelowanei 
dla 
sztuki i przemysłu budowania 


z pensyonatem 


przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i repera- 
Charles Schild 


cye, wykończejąc je najstaranniej i najpunktualniej 
w Wiedniu VIT Kaiserstrasse 31. 


po cenie umiarkowanej. 
Programy rozsyła na żądanie opłatnie. 
Przyjęcie uczniów może każdej chwili na- 
stąpić. (2477) 
Wiedeń 1876 r. Dyreckcya. 


Młody człowiek 


obeznany dokładnie z handlem drze- 
wa. niemiecką i francuzką korespondencyą 
i podwójną buchhalteryą poszukuje posady 
w handlu drzewa lab zboża. Oferte znacz. 
el. K. 5868 przyjmuje Rudolf Mosse 
w Berlinie S. W. (2478 1-2) 


Dostawców masla i jaj 


uprasza pewien hurtewny dom han- 
diowy w Edrrzmie o najtańsze ©- 
feriy za gotówkę. Listy znacz. ©. 
293134 przyjmuje Rudolf Mosse 
w Absezaie., (2479) 


(22.2-5 8) 


Kantor wymiany 
Kurnatowski & Go. 


w Krakowie, Rynek pod Nr. fi, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
publiezne, losy i monety, wymienia kupo- 
oy pod najkorzystniejszemi warunkami. 

KSS Wszelkie polecenia z prowin- 
cyj wykonywają się bezzwłocznie po 
kursie dziennym. 

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
węgle pruskie w całych i pół 
wagonach. (2288-5-) 


RN BROMURE DE CAMPHRE <a 


Du Docteur CLIN 
LAUREAT DE LA FACULTE DE MÉDECINE A PARIS 


(PRIX MONTHYON) 
—>— 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI DraCLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana- 
łów oddechowych, a szczególniej następują- 

> p) mgg r w 
Hysteryach, , Zawrotach, ę- 
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-piciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych, 


Wiedoń. najrzetelulejsza 1 największa 


fabryka 
mebli żelaznych 
Reichard & Comp., 
w Wiedniu 


II. Marxergasse Nr. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-1-104 


adaczkę 


epilepsyg) leczy listownie a ecyaln 
H a zd ow: lisem, Neustadt, z 
Dreznie (Saksonia). — Przessłę 
BOOOL skutecznie wylecze- 
myeh. (1349-66-1C0) 


Mieszkanie 


na drugiem piętrze przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 162., 
złożone z ?. pokoi, 2. przed- 
pokoi i kuchni, jest częściowo 
do wynajęcia. — Wiado- 
mość na miejscu. (2433-3-3) 


Wane dla wszystkich chorych! 


Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę- & 
yło swe zdrowie przez rozpustę. Dą- 


WPARYŹU u P, CLIN et C°, ul, Racine, 14, 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. 


(2456-35-) 


ERC TWE RETTE ETEA EIE PRZY EOT AIEA 
Medal srebrny w Paryżu 1875 r. 


Płyn smołowy 
odżywczy 


z chlorhydro fosfuranem wapna BAR- 
BERONA przeciw osłabieniu, sucho- 
tom, słabościom piersiowym, ogólnój 
niemocy, trudnemu trawieniu, krzy- 
wieniu się kości pacierzowćj, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego. 


Kapsułki smoło- 
we Barberona 


z czystćj smoły Norwegakiej, leczą: 
horoby ckanałów oddechowych, dycha- 
wic, kaszle, gościec, grypę, choroby 
gardła, katary płuci pęcherza 
Sprzedaż hurtowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 ul. Riquet, — w 
Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i Redyka; w Warszawie w skła- 
dach materyałów apteczaych PP. Mro- 
zowskiego 1 Gallego. (2462 13-24) 


= 


= 


> 


INAKOMITE POVODIE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyslnie 
przygotowana z Pizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


|niedostrzeżona przystaje do olała 


borne dzieło: (H. 34698) 


Dr. Retars „Selsthewabruny” 


Rady na wszystkie osłabienia. $ 
Ceną 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 
drogę i środki do uniknięcia tych 
cierpien. 
, To rzeczywiście doskonałe dzieło zalecone 
jest tak rządy jak inne o pomyślność i 
zdrowie ludzkie troskliwe iastytucye. 
Do nabycia w Krakowie we wszystkich 
peak tudzież w Lipsku w księgarni 
G. Pónicke. (2357-2-8) 


- Oxcionkami Drukarni „CZASU“, 


Magazyn Perfum ; 
9, NA ULICY DE LA PADL 0. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskie 0, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Qżer. 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i'w pier- 
wszych -Składach ky Pl cry toaletowych. 

12 ) 


CZAS z Środy 11 Października 1876. 


| Na porę jesienną i zimową 
HANDEL BŁAWATNY 
Antoniego Czernego wKrakowie 


zaopatrzony zostął 

w wielki wybór materyj wełnianych francuskich na kostiu- 
my w najnowszym guście, w Lamy, Chevioty i Himalaya na 

okrycia (Vetements); (2280-4-5) 

OTRZYMAŁ ROWNIEZ ZNACZNY WYBOR 
całych ciepłych ubran trykotowych ; 

pięknych berlińskich wyrobów z włóczki jak: Garnitury dla dzieci, 

Chustki, Kamizelki damskie i męskie, Rkamasze itp.; 
bywanów angielskich, Chodników, Fdełder wełnianych na łóżka 
i do podróży, Hńap, Serwet gobelinowych i dywanowych, Hioców 

i Berek na konie i wózki, i wiele innych artykułów. 


Aus Anlass der häufig vorkommenden Beirrungen sehen wir 
uns veranlasst zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, das der 
Werkauf des Pilsner Bier aus dem 


Bürgerlichen Brauhause 


für die Stadt idrakau nur einzig und allein der 
Hiandelsfirma J. Wentzi anvertraut ist. 


Bürgerliches Bräuhuus in Pilsen (Bóhmen) 


(2522-1-4) gegründet 1842. 


| BE” Przyrząd do rozmnażania prospektów, oytkularzy, rachunków, $ 


M. BAUER & Co, 


w Wiedniu, 


papieru na 
papier 


twy i szybki 
sposób bez 
padzwy- 
czajnych 


zapomocą którego 


Z pisma lub rysunku 


10 złr. w. a. 
wyłącz. bez atramentu 50 do 100 sztuk £ 
ai dobrych odbić 
ojedyncze 
przyrządy za go- szybko, bez nadzwyocz. kosztów 
tówką lub zaliczką zrobić można 


Rysunków wszelkiego rodzajni wielk 


_M. BAUER &Co. od 21 lat kupujący patenta na wynalazki w kraju i zagranicą. 


leczą się przez 
użycie SIROPU 
P. BLAYN, 


GRYPY, KATARY leczą się przez użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN 
z pączków sosny morskiej i Balsamu z Tolu. 
Skład Główny w Paryżu, 7, ulica de Marche-Saint-Honoró, 
We Lwowie, w apiece p. Mikolasch ; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


| Nagrodą o ZMACZERE Pierwsza nagroda 


przez c. k. rząd A (Serwo wielokrotnie p 3 wielkie srebrne 
medale, wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane | medale. 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi, 
które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernćj własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielkiemi srebrnemi me- 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksander rosyjski za stoto- 
wne, odznaczyć mnie ces. ros. złokym medalem zasługi do noszenia przy orderze Ś. Stanisława. 

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawelny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg í powietrza 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć, Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt., 
czerwono-brun. i dębowe 6'/, e.; do drzwi białe 7, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c. 

Na okno średnićj wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt. 

Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 
niój, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę - 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2039-4-11) 

Wiedeń, Kolowratring Nr. 18 e. u. madworny skład fabryczny 


(2442-2-20) 


A= AE, 


Ochrona Nadzwyczajna 
przeciw J. P opelarz, > ossze A i ść 
zazigbienin. | c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | paliwa. 


Niezbędne w każdym domn 
Tyiko zir. 6 c. 10 


kesztuje następująca grupa towarów, składająca się 

z 48 sztuk, nadewszystko dobrych i praktycznych 
przedmiotów, jakoto: 

1 bardzo piękne wieszadło na doniczkę z kwiatami 

z jak najdelikatniej szlifowanych pereł, 

2 eleganckie lichtarze na bronsowych figurach, 
1 dzwonek stołowy z nowego złota, pięknie cizelowany, 
1 album na fotografie w ozdobnej okładce, 

6 dobrych stalowych noży ang. w mocnej oprawie, 

6 dobrych stalowych widelców ang. w mocnej oprawie, 

6 łyżek stołowych z c. k. patent metalu Britania, 

6 łyżeczek do kawy 

1 łyżka wazowa 3 

1 kochelka do śmiet. „ 3 = 

6 kryształowych podstawek do nożów, 

6 małych spodeczków pod szklanki z japoń. malow. 
43 sztuk. 

Na znak prawdziwości jest każda łyżka z metalu 
Britania SRA napisem: „k. k. Patent", a zarg- 
cza się za dobry gątnzck i za trwałość. Wszystkie A 
powyżej wyliczone 43 sztuk za bózjreflaadwie miski a zart Pi daiane, 23, — w. Krakowie 
cenę, čylko za słr. 6 cnt. 10 w, a. otrzymać można | rę Podyka pod Badnkie So pod Koroną i w aptece 
w świeżo otworzonym: (2012-8-12) | ; p. M. Kalska, SS WO TUUS sa" o Pim 

Etablissement o. m Skladach msteryalós 


*ikolascha,— w Warszawie w Składach msteryzłów 
BLAUS EA NW, 


apama PP. ki i Spiessz, — w Ozerniow. 

cach w aptece p. Golichowakiego. (2451 67- 

Wien, I. Babenbergerstrasse. x i 
Rożsyłki rzetelnie za zaliezką. 


Wykładowi Buchhalieryi 


pojedynczój i podwójnćj, kupieckiój. aryt- 

metyki, korespondencyi handlewój, oraz 

nzuki o wekslęch, poświęcam dwie godziny 
acz codziennie. 

Cwi: zenia w utczymywaniu ksiąg bard!o- 
wych i kotespondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (2382-5-10 

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano. 

J. weisziitz. 
ulica Floryańska Nr. 365 I. piętro. 
Wesele 
a sterpłenia 


MOY WWW 


* jedućj chwili ustopują po użyciu Pigułek anti 
newrelgijnych Dra Cronisv. Bklądw Paryż w apteqs 


» » » 
» » » 
» 


z 
Pra OMA BBE, nlica Vivienne, 36, w Paryżu. 


DEPUR ATI F IDR 
W SANG 


Mliatyezne, ezyéei 

. (2460:30-) 

POMADA przeciw iiązajem i wyrzutem. 
|| KĄPIELE MINERA LNE przeciw ałabościom 
RAGE ÓWGKIY TIA. 


"świeżość, piękność 1 młodość 


nądaje twarzy i powłoce ciała 


| CREME-GRIZA 


de NINQW de ŁENCHOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących .Dwórów, + (24€5-7-) 
207, ulica St. Honoré w Paryżu, 
iw głównych magazynach Perfum we Fran- 
eji i zagranicą. WW Krakowie u p. Js- 
zeja Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mfikolascha i Strzyżowskiego; | 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. |. 


ŁUS SYROP z CYTRYNIANU 
o. i RADZA 
COPAHU Paz binte. 


«Dołączony „jest, „prospekt. w. polskim. języku. 

= WukKrakowia.w spłace p. JT: Tranczyńskiego i z 
aptece p: W. Redyka — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


) | chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 


tę, WEW RW WC 


IDE EN 11 NID TREE M OR I AO PO AAA TY OBRONA 


PORTRET i z 
Jego Ekscelencyi OGŁOSZENIE. 
hr. Alfreda Potockiego w Lidl. m (2423-34) 
Namiestnika Galicyi, Przy niżój podpisanym c. k. Zarządzie | p, 


w tych dniach wykona*y w litografii, znaj- 
duje się na składzie 


u Juliusza Wildta w Krakowie 
ul. Grodzka Nr. 69 IL. piętro. 
Portret tea jest formatu arkuszowego, wy- 
konany ze ścisłem podobieństwem i ele- 

gancją. — Cena złr. 150. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się pospiesznie. (2415-3-3) 


DO HANDLU 


jest do obsadzenia stała posada ma* 
szynisty dokładnie obznajomionego 
z robotami ślusarskiemi, 2a wynagro” 
dzeniem miesięcznem 32 złr. i z pra- 
wem używania wolnego mieszkania.! 
Chęć mający ubiegania się o tę po- 
sadę, będą obowiązani wnieść swe udo- 
kumentowane podania w drodze właś: 
ciwój do niżéj podpisanego Zarządu 
najdalej do 15 listopada b.r. 


C. k. Zarząd górniczo-hutniczy. 


ra Er 


Lod 
n 
A. Miecnarowskiego Swoszowice d. 28 września 1876 r. < 
przy ul. Szczepańskiej w Krakowie cy 
potrzebny jest praktykant) | =" fk 
3 SAL | 
(2457-3-3) Do ogrodn handlowego Jakóba Ten- | kr 
glora przy nl. Karmeliokiój L. 53 w Kra- | cz 
ZA” kowie — nadszedł wielki transport cebulek, | g, 
Z dniem 1 października 1876 r. | holenderskich byacyntów, tulipanów, kroku- d 
otwarty sów, tacetów i narcyzów. Ogród powyższy | 0 
posiada również wielki zapas roślin €gzo- ży 
í N ki ] k i | „ tycznych, bardzo dobrze konserwujących się | Bi 
Id (WS (M (MIS.- Z 040WJ w pomieszkaniu, — przytem znaczne zapasy | W 
PORE 7 à Kg azalij, kamelij i rododendronów, do sprze- | »j 
przyjmuje do komisowój sprzedaży i ku- | dania pojedynczo i hurtowcie — oraz wielki ża 


pna wszelkie produkta rolne i udziela 
zaliczkę na takowe do wysokości ?/ 
wartości. — Bliższe objaśnienia udziela 
Kantor nasz w KRAKOWIE, miesz- 
czący się w domu przy ulicy Fran- 
ciszkańskićj Nr. 166. (2482 3 3; 


Hr. Roman Bniński & Co. 


Do wynajęcia 
przy ulicy Wolskiej, pod Nr. 69, Dom 
poenang z pięknym egredem. 

domu 9 mieszkalnych pokoi, przedpokoje, 
piwnica i kuchnia. Bliższe szczegóły u stró- 
ża domu lub u właściciela, L. 10 przy ul. 
Grodzkiej I. piętro. (2488-3-3) 


zapas drzew owocowych i zagranicznych do 
zakładania ogrodów. — Zamówienia zamiej-- 
scowe uskutecznia się jak najpunktuałnićj, 
za pobraniem pocztowem. — Ceny umiar- 
kowane. (2294 6-6) | 


Na Wygodzie pod Nr. 92 


jest € pokoi przedpokój i kuchnia 
na lszem piętrze do wynajęcia 
każdego czssu. Wiadomość tamże lub 
w Hotelu Victoria. (2434-3-8) 


JU morgów ziemi ornej 


pierwszego gatunku w jednym kawałku, 
z pięknym widokiem, pół mili od Krakowa; : 
jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość pod literami X. W. posto re- 
stante ińraków. (2490-3-3) 


Ziemniaki 


ze suchego gruntu, pewne do prz chowania, 
będą każdego targu obok jatek przy. Szeze- 
pańskim placu, w dużych skrzyniach sprze- 
dawane, a po wypróbowaniu ich dobroci, mo- 
gą być zamawiane. Korzec czyli 100 kilogr. 
po 2 złr. 50 cnt. (2501 -2 3) 


Franciszek Buczek 


objąwszy ma własność a- 
ptekę w faolbuszowy z dniem 
pierwszego września poleca się Szano- 
wnćj Publiczności. (2492-3-3) 


Przed falszowaniem ostrzega się! 


Przez 26 lat wypróbowane! 


preparata anaterynowe 
Bra J. 63. Poppa 


6. k. nadwornego ia w Wiedniu, Bogres z 
gasse Nr. 2, SUBJEKT 3 
Do wzypcłnicuła dziurnwych |zswodu korzennego, dobrego prowadzenia się, 4 
zębów władający językiem polskim i niemieckim, 

aiomasz skuteczniejszego i lepszego średza, jał |ą uzdolniony zarówno do ekspedycyi, jako- | P 

plomba qo zębów, którą keżda ceoba može | toż do robót pisemnych, znajdzie umieszcze” ( 

sobie całkiem łatwe i bez bóla włażyć w dziurawy | . ź Handi Ofert 

ząb. Flomba ta spaja się następnie silnie z reczt: | 01O W naszym handlu. erty upraszamy y 

kami zęba i dziąsłem, ochranis ząb przed dalszem |opłatnie. J. Scheaitter i Spółka r 

psuciem i uśmierza ból. (2500-2-4) w Rzoszowie. 

ANATEBYNOFA WODA DO UST 
we flakonach po 1 złr. 40 e. : 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty. | Według nowego przepisu wykonane € 

cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrso r . } 

dach dziąsoł, rozwalnia pozostały osad od zębów j 

przeszkadza tworzeniu sig nowego, wzmacnia ochwie- Il ang | . t 

rutaneizoby i dziąsła, a oczyszczając zoby i dzią. | 

słą od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje i I i 

ustom przyjemną świeżość 1 usuwa niemiłe enchnie- l 7 d ] 0 ] ( b TS 16 { 
nie już po krótkiem używaniu. W. i 

Anaterynowa PASTA do zębów. tudzież uniformy 

Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde- ; 13 A ii f 

alia; prócz tego jeszcze nadaje zgbom olśniewająco dostarczają najpunktualniej <q ( 


biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma- 


c. k. nadworni dostawcy 
(1554-41-52) 


J. Blazincie & Söhne 
w mę pea = 

Noenbau, Stlftgasse Nr. 31. 
Cenniki darmo i opłatnie. i 
2383-6-10) 


cnia dziąsła. 

Dra J. G. POPPA 
proszek rosiinny de zębów, 
czyści zęby w ten sposób, że za codzionnem uży- 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
sa zgbach, ale wzmacnia oraz emalio zgbów, przez 

co ną bisłości i delikatności zyskują. 
Cena pudełka 63 c. w. a. 


Szozoteozki do nst dla dorosłych sztuka 80 o, 
> w » dla dzieci sztuka 50 o. 

Składy mojich preparatów znejdują się w Ara. 
Mowie: p. W. Redyk aptek. „pod Barznkiem*, 
. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wil- 
helm Fenz-w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt, Sawiczewski, p. 
J. Trauczyński apt. „pod Korong“ w Rynin łó: 
wnym, |: M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ- 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Dommer, skład broni 
w Rynku głównym. — We Lwowie: ma Dr 


Dr. Bell M rople chinowe 
przeciw (2345-8-12) 


osłabieniu 
i dolegliwościom trawienia 


szczególnićj dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać osłabieną siłę męzką 
w najkrótszym czasie. Takowe matwiają tra- 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób. Dwie lub trzy 
flaszeczki po złr. 1°80 wystarczają zupełnie. 


L. Ringler & Herrburger 


skład chemikalj w Wiedniu, 
I. Auersçergerstrasse Nr. 4. 


Berliner apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z..Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież 
wszyscy. aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj- 
oe obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. 


Dr. J, E Popp, 


o. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2. 


Bez bolu 


i bez wstrzytiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, © 
tudzież bez chorób następnych i przer. 
t wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w B 
niezliczonych wypadkach 


r 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 


szybko 


sc Mr. Merimennr, wa | 


członek lekarskiego wydziału, 


w_Wiednin, Stadt, Sollergasso 11. 
; Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
g opławy u kobiot, bladaczkę, niepłodność, 
upian esłahiomie magzitia, 
beswyrzynania j bez wypalania kile 
i wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
ślejązą dyskrecyQ zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie. natychmiast przesyła. 
(1340-91. 100; 


W WIEDNIU 


Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


bieli rance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżćj, tanie pokoje ns 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
(1553-47-50) 


Loo Do dzisiejszego Nru doly- 
cza się dla Szan. Prenume’ 
ratorów Galicyi zachodnićj: Prospekt 
na pismo d!a Polek p. tyt. „MODA“ 
jlwychod'ące w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


